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\Ta- e&° ces- i król. Apost. Mość raczył 

■ r ^Zszem postanowieniem z d. 14 maja 
' W e r r0Weg0 kanonika i proboszcza w 

. . a D e p e r i s ,  zamianować naj- 
r w Seiwiej dziekanem kapituły katedralnej 

,j' ^arenzo.

czjsj utoryzowany geometra cywilny Mie- 
we i aw H a u s s e r ,  z siedzibą urzędową 
tirł„ Wowh  złożył na dniu 3 maja 1885 
> W 0ą pr2ys?ęgfr

Z c. k. Namiestnictwa. 
ow> dnia 12 maja 1885 r.

J& ma: 1 k- Rząd krajowy szląski odezwą z 
feoni , r- }■ 5275 zawiadamia, że zarzą- 
Uej °SRdziny trzody chlewnej, ładowa- 
1 d. oWf ‘ adowaiiej w Bilsku i w Opawie 
^ólnib- '3' r' ł ‘ * lh9 ogłoszone tut. 
e®ie 7 -m •z 16 lute§ °  b. r. 1. 8812, obe- 
'^inio a‘ ®slone zostały, z nadmienieni, iż 
fTJe

i

r*ezn przyProwa(izane na targi szląskie i 
'tyć naadCZ,0ne d° °bro*u handlowego, mają

°rta byd fa° PatryWaiie W brzePisaILti Pa'
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 18 maja 1885 r.

da , Dodatek na ażio
sa jazdę i frachty na austryackich 

rp , kolejach żelaznych.
I ^ dn n zePocząwszy od 1 czerwca 1885 roku. 
*• h»v?° dalsze' P°hr> lszeS ° rozporządzenia, nie będzie  

ha af ,un3r na kolejach "żelaznych dodatek 
w - d? ?piat, w srebrze wyrażonych. 
W iedeń, 24 maja 1885.

î ĘSĆ IIEURZEDOWA
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1 8ob^ r<̂  wypadków, jakie przynosi 
r°zwijający się coraz potężniej

we wszystkich krajach i królestwach 
reprezentowanych w Radzie państwa 
ruch wyborczy, na szczególniejszy u- 
wagę zasługuje piątkowa mowa kan
dydacka wypowiedziana w Bernie 
przez członka zarządu zjednoczonej 
lewicy, p. Chlumecky’ego. Należy tylko 
uprzytomnić sobie okoliczności, jakie 
towarzyszą akcyi wyborczej zainieyo- 
wanej przez menerów opozycyjnych, 
aby zrozumieć istotne znaczenie wy
wodów jednego z najwybitniejszych 
członków stronnictwa, które w ciągu 
ostatniego okresu prawodawczego wy
stępowało w pełnym rynsztunku prze
ciw pojednawczemu gabinetowi lir. 
Taaffego i popierającej go prawicy. 
Większość lewicy wraz z organami 
opozycyjnemi przystąpiła do akcyi wy
borczej z mocnem postanowieniem 
chwycenia się ostrzejszych środków 
i silniejszej broni, celem zwalczania 
rządu i w tym celu wypowiedziała za
miar wybierania tylko takich mężów, 
którzyby dawali rękojmię, iż podobne 
nieprzyjazne dla gabinetu hr. Taffego 
inteneye zostaną ściśle spełnione. Ko
lega p. Ohlumecky!ego, dr. Schmeykal 
w tych dniach dopiero obwieścił w 
swoim organie, iż minęły czasy pół
słówek i łagodnych czynów, a roz
poczyna się żelazny okres bezwzglę
dnej opozycyi —  dodając przytem, iż 
przekonanie to podzielają wszystkie 
celniejsze osobistości obozu mniejszo
ści. Tymczasem stała się rzecz nie
spodziewana. Jeden z głównych re
prezentantów tego obozu, p. Chlu- 
mecky, oświadczył się otwarcie jako 
stanowczy przeciwnik heroicznej re
cepty, wystąpił przeciw propagatorom 
„ostrzejszego tonu“ , skarcił dobitnemi 
słowy szkodliwą politykę nieprzeje
dnanych żywiołów i zalecał umiarko

wanie, tudzież zerwanie z narodowo- 
niemieckimi agitatorami, szerzącymi 
doktryny, które nie mają nic wspól
nego z austryacką myślą państwową. 
Mówca powiedział słusznie, iż stron
nictwo wiernokonstytucyjne, które do
maga się zawsze od innych narodo
wości, aby podporządkowały swoje 
narodowościowe aspiracye potrzebom 
państwowym, gdy chodzi o Niemców, 
nie ma prawa innej stawiać zasady 
i powinno zerwać raz na zawsze z u- 
topiami szkodliwemi zarówno dla cało
ści państwa, jak dla samychże Niemców. 
Rzecz prosta, że mowa p. Chlumec- 
ky;ego wywoła deprymujące wrażenie 
w obozie, w którym dr. Herbst i dr. 
Schmaykal domagają się podziału 
Czech, dr. Plener unii celnej, dr. 
Kopp rozbrojenia, dr. Pickert wyłą
czenia Galicyi i Dalmacyi ze związku 
państwowego, dr. Knotz unii perso
nalnej, a cały zastęp domorosłych 
polityków powrotu do czasów, w któ
rych narodowości nie-niemieckie zaj
mowały drugorzędne stanowisko; na
tomiast cała prasa, hołdująca zasa
dom umiarkowanym , wita z żywem 
zadowoleniem najnowszą enuncyacyę 
kandydacką byłego posła z berneń
skiej Izby handlowej, i wypowiada 
przekonanie, iż pomimo rozpaczliwych 
zabiegów skrajnej opozycyi, ludność 
niemiecka, ożywiona czystym duchem 
austryackim, nie pozwoli sprowadzić 
się na manowce , wytrwa przy
sztandarze, rozwiniętym przez pana 
Ohlumecky’ego i jego przyjaciół poli
tycznych. Mowa pana Chlumecky’ego 
jest zresztą dalszym wymownym ar
gumentem tej zgody i jedności, jaka 
według odezw i manifestów, wycho
dzących z łona mniejszości parla
mentarnej, ma wrzekomo panować

w obozie opozycyjnym! Ileż to nasłu
chaliśmy się już o tej solidarności, 
ileż razy obwieszczano światu, że 
opozyeya przystąpi do urny wybor
czej w zwartej kolumnie, że w szere
gach jej panuje najzupełniejsza har
monia i zgodność przekonań co do 
wszystkich ważniejszych i mniejszej 
doniosłości kwestyj, a przecież nie
mal dzień każdy przynosi dowody 
wzmagającego się w tym obozie roz
kładu, rozprzężenia i tym podobnych 
objawów, będących zapowiedzią, że 
opozyeya przystąpi do urny wybor
czej nie pod hasłem zjednoczenia, 
lecz raczej rozbicia.

Sprawy krajowe.
(Towar systico nauczycieli szkól wyższych).

I.
(L ) W ostatnich dwóch dniach odbyło 

się we Lwowie II walne zgromadzenie To
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, przy 
bardzo licznym udziale członków i delega
tów. Pierwsze posiedzenie, które odbyło się 
w niedzielę o godzinie i l  przed południem, 
zaszczycili swoja obecnością : J. E. Namiest
nik. p. F. Zaleski, zastępca Marszałka kra-, 
jowego, p. O. Pietruski; prezydent miasta, 
p. Dąbrowski, znaczna część członków kra
jowej Rady szkolnej i liczne grono profe
sorów uniwersytetu.

Prezes Towarzystwa, dr. Bronisław 
R a d z i s z e w s k i ,  w pięknem przemówie
niu powitał serdecznie dostojnych Gości, 
tudzież licznych delegatów koła krakowskie
go, prze™- skmgo, drohobyckiego, stanisła
wowskiego, brodzkiego i tarnowskiego, któ
rzy krótkie chwili wypoczynku po mozolnej 
pracy, nie wahali się poświęcić odbyciu 
dalszej podróży celem wzięcia osobistego 
udziału w obradach, poezem tak przem ów ił: 

„Kiedy z górą rok temu, zawiązywaliśmy 
nasze towarzystwo, wyrażono z wielu stron 
obawę, czy oddzielając je  od towarzystwa
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i c‘e W ,ył° t0 P 'er,wsze i nader dotkliwe cię- 

‘̂e hipel W P1611? zyciu > a tem boleśniejsze, 
T^obnprawiedliwe. Dziś, gdyby mi się coś 
I ^ i e r - h f wzruszyłbytn ramionami, 
bryk; S1<* gorzko i plunął na takie wy-
CZas tm °iŚci ctlciwej kobiety. Ale wten- 
^•łohd r "Ca ■ w młodości grała i myśl o 

zniewa<l ze wobec ludzi obcych, 
Ltzhośofa w ec Jadwisi, szarpała mi wnę- 
tl!yr)n,K ^rZ?W0( ẑac Prawie do szaleństwa. 

?atAz ,sobie>. miałem ochotę wrócić
zsmm C1?  ’ P°wiedzieć jej. że jest ni- 

?'heli(! 1 i!'?1 A18, poczekaniu w łeb sobie 
‘Thydi ’ ’ v °oząc do późnej nocy po od- 

C°razd7- acłl m iasta> sio łem  w myśli 
S* je d m 7 af  Ul^ Sze Pr°Jekta zemsty, wkoń- 
k’e.I list ,stanęło na tem , że napiszę do 
*Wośej Plorunujący, pełen dokuczliwej zło- 
tQ̂ cy  , '}P ?S ar<iy> do czego my wszyscy 
Hipolity ° '  starzy mamy już talent nie-
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N k a n m  i ku t  J . lerwszeJ wróciłem  do 

0j ca wmikiemu zdziwieniu za-

n- i i t ’ sta rv i6TOSięiPanicz prow adzi! —  
i dżin- ■ drzwiach —  pierwsza

k Wh L  Jegom osc wraca do domu i to 
L  I  e ć z l  m e P6Wr g0 zaniedbania.... 

M c  w kTll ’ i Wygi ądałem strasznie, 
fi)°icem obiiś U-> ae'1 P °. przywitaniu  

0 ... 5 ^  go, co mi się przytra-

Ojciec mój, dawny wojak, chociaż la
tami przygarbiony, w pewnych chwilach 
umiał się wyprostować jak topola, a wtedy 
na łysej głowie jego, od czaszki ku czołu, 
formował się dziwnego kształtu trójkąt oto
czony falą bocznych zmarszczek niby w wą
skie zagony pooraną rolą. Podobnie stało się 
i teraz, kiedy usłyszał o zarzucie siostry, 
że czyham na spadek potniej. Stanął, fajkę 
z ust w y ją ł, za wąsy szarpnął i zaczął cho
dzić wielkiemi krokami po pokoju

—  Słyszałem że skąpa, ale nie spo
dziewałem się, żeby była tak ograniczona i 
zła.... No, no, no.... zobaczymy jutro ... Ty 
po studencku się znalazłeś, podając niższe 
ceny, a ona.... h m , przeholowała w ską
pstwie ... Teraz rozum iem , dlaczego to pi
sałeś do matki o pieniądze... idź spać, nie 
ma nad ozem głowy łamać, jutro pomówi
my o tem.

Ale nim przyszło to jutro, miałem 
sześć godzin przed sobą do rozmyślania już 
nie nad złośliwością ciotki, lecz nad zerwa
niem znajomości z Jadwisią. Jej ostatnie 
spojrzenie tkwiło mi w pamięci tak, jak- 
gdyby je  tam ktoś na wieki przyśrubował, 
a że wiedziałem o przyjaźni kanonika z cio
tką, więc. nie wątpiłem , że wszystko z na
mi skończone. Potem znów wstąpiła na
dzieja, że przecież gdzieś ją mogę spotkać, 
że pójdę do kanonika, wyznam moje uczu
cia dla Jadwisi, no i jakoś to musi się od 
mienić ...

Tymczasem rano, ojciec poszedł do 
ciotki, i w pół godziny już był z powrotem, 
cały wzburzony, ale milczący.

— Kaź zapakować swoje rzeczy — od
zywa się do mnie — dziś wieczór wyje
żdżamy.

— Gdzie, proszę o jca?
— Do domu. Już dosyć tej praktyki 

sądowej.
— Jakto? ze wszystkiem?
— Ze wszystkiem. Każ zawołać tan-

deciarzy i sprzedaj niepotrzebne meble, ja  
za lokal do kwartału zapłacę, napisz poda
nie do sądu o uwolnienie, abyś na wieczor
ny pociąg był gotów.

Skamieniałem na te słowa.... Jak to, 
mam porzucić na zawsze tę dziewczynę, 
którą ukochałem nad życie, mam się jej wy
rzec i więcej nie widzieć -  to niepodobna. 
Żal , rozpacz i poczucie pewnego oburzenia 
a nawet buntu, wstrząsały mną kolejno 
w ciągu jednej minuty, a jakkolwiek z mo
im ojcem nie byłem nigdy na stopie bliż
szej poufałości, jakkolwiek każdy rozkaz je 
go był mi dotąd prawem, odezwałem się 
stanowczo.

— Ja nie mogę jechać.
-  C oooo? —  zapytał, stając przede- 

mną z miną człowieka, który nie przywykł 
znosić żadnego oporu.

M ilczałem , drżąc cały, a ojciec rzu
cał mi w twarz płonącą błyskawicę prze 
szywającogo wzroku, marszczył b rw i, pod
czas gdy trójkąt gładkiej skóry na czaszce 
zachodził siną barwą.

— Dlaczego nie możesz jechać ?
—  Bo czuję.... że.... że.... serce by mi 

pękło — rzekłem z rozpaczą.
— W ięc to prawda, co mówiła Zu

zanna, iż pozwalałeś sobie bałamucić uczci
wą panienkę, igrałeś z je j sercem ! Czy ki 
to takie zasady honoru i uczciwości wyniósł 
mój syn z rodzicielskiego domu?

—  Ciotka skłam ała! —  zawołam obu
rzony — ja kocham szczerze z całej duszy 
i serca Jadwisię.

— I dalej co ? — pyta ojciec z ironią.
—  I ... i — krztusiłem słabym gło

sem — i z nią się ożenię 1...
— Mimo mej woli ?
Milczałem.
— Ty, dzieciuch z mlekiem na wą- 

sach, nie będący jeszcze pełnoletnim !... nie 
mający nic i nie będący niczem, ty chcessz 
się żenić 1 Nie, mój kochany ; kto jest w po-

dobnem położeniu i wie o tem , a poważa 
się rzucie wzrok na uczciwą panienkę, jest 
albo fiksatem, albo nieuczciwym. Dlategc 
proszę aspana popakować manatki i marsz 
do domu.

— Dobrze - -  mówię żywo i śmiało 
j spoglądając w oczy ojcu — pojadę, ale przy- 
i sięgam , życie sobie odbiorę..,, wszystko mi 
j jedno.

Popatrżył na mnie bystro i zdawało 
mi się, jakby lekki, łagodny uśmiech prze
mknął mu po ustach. Botem nałożył fajkę, 
zapalił, po pokoju się przeszedł, a mnie ten 
jego spokój pozorny jakby ostremi brzytwa
mi krajał po sercu.

. — Jacku — odzywa się wreszcie — 
pomówmy rozsądnie, nie jako ojciec z sy
nem nieletnim , lecz jak ludzie honorowi i 
jak przyjaciele. Czy podobnem jest, czy mo- 
żebnem , abyś się teraz , w twoim wieko 
mógł żenić z taką panienką ?

—  Ja nie wymagam tego, ale proszę, 
aby mi drogi ojciec nie odbierał nadziei! 
Ojciec ją w idział, prawda? —  mówię już 
z pewną otuchą.

—- W idziałem , jest piękna, jak bó
stwo....

Skoczyłem i pocałowałem starego w rę
kę , a kolana mimowolnie zgięły się po- 
demuą....

— Ojcze drogi, nie gub dziecka!
— Wstań ii słuchaj. Dziewczyna mogła 

ująć twoje serce, wierzę... Jest bardzo ładna, 
idealnie ładna i spodziewam się pod względem 
charakteru godna twego uczucia. Nie zważam 
na jej pochodzenie. Matka ma swoje zapa
trywania, ja  swoje i może niebym nie miał 
przeciw twoim zamiarom, gdybyś był czło
wiekiem dojrzałym i mógł stać się dla niej 
prawdziwym mężem i podporą... Zastanów 
się nad tem i powiedz sam.

Zamiast odpowiedzi znów ucałowałem 
ręce i kolana starego.

— W ięc stawiam ci warunek jedyny...,



pedagogicznego, nie osłabimy przez to ma
cierzystego gniazda, które w ciągu wie
loletniej swej działalności złożyło liczne do
wody, iż umie pracować z pożytkiem dla 
kraju. Z przyjemnością przeto ponownie 
stwierdzić mogę, iż obawy te okazały się 
zupełnie płonnemi. Siły Towarzystwa peda
gogicznego bynajmniej nie uległy uszczu
pleniu, nasze zaś towarzystwo uzyskawszy 
szerszą podstawę, cel ściślej określony i 
większą swobodę — okazało już w ciągu swego 
krótkiego istnienia tyle żywotności, iż ona 
pozwala nam z otuchą patrzeć w przyszłość. 
W  rzeczy samej, liczba naszych członków 
ciągle wzrasta; wydawane przez nas czaso
pismo Muzeum, dzięki umiejętnemu kierow
nictwu naczelnego redaktora i działalności 
wszystkich jego  współpracowników, rozwija 
się pomyślnie, zyskując coraz szersze i 
trwalsze uznanie, rozprawy zaś toczone w 
różnych kołach nauczycielskich, nie tylko 
obudziły ogólny interes, ale nadto dopro
wadziły do cennych uchwał, z których nie
które mają od was Panowie uzyskać osta
teczne potwierdzenie. Ten pomyślny stan 
naszego towarzystwa zawdzięczamy głów 
nym celom , jakieśmy zamierzali osiągnąć 
przez jego założenie. Cele te, dadzą się 
krótko i jasno streścić: pragniemy wedle 
sił i możności przyczynić się do podniesie
nia oświaty krajowej. A lubo na każdocze- 
sny stan oświaty wpływają różnorodne czyn 
niki, to jednak zaprzeczyć się nie da, iż 
w pierwszym rzędzie zależnym on jest od 
stanu i rozwoju szkół publicznych, na które 
znowu wpływają: organizacya i materyalne 
warunki w których szkoły istnieją —  dziel
ność sił nauczycielskich i wreszcie społe
czeństwo samo — to jest rodziny, które swe 
dzieci do szkół posyłają.

„Pierwszy z tych czynników, to jest 
organizacya i materyalue położenie szkół 
i nauczycieli , spoczywa w rękach mężów 
stanu, którzy dzierżą władzę i nią szafują. 
Historya naszego narodu zachowuje we wdzię
cznej pamięci imiona królów i możnych 
panów, którzy wiedzeni myślą dobra pu
blicznego, nie szczędzili mienia publiczne
go i prywatnego na założenie poważnych 
instytucyj naukowych. Nazwiska'założycieli 
Akademii krakowskiej, wileńskiej i zamoj
skiej, której spadkobiercą jest uniwesytet 
lwowski, na wieczne czasy są związane 
z najszczęśliwszemi dobami naszej histo
rycznej przeszłości. W chwili zaś upadku 
państwa polskiego, najznakomitsi ówcześni 
obywatele, chcąc ocalić nawę publiczną od 
zupełnego rozbicia, utworzyli pamiętną ko- 
misyę edukacyjną, której wiekopomne pra
ce do dzisiaj jeszcze jaśnieją niepospolitą 
wartością. Wypadki atoli szły wówczas 
zbyt pospiesznym krokiem; czasu już nie 
stało, aby prace te mogły przynieść spo
dziewane owoce. Kiedy zaś nastąpiły dni 
smutnych dośw iadczeń, pod roztropną ku- 
ratoryą księcia Adama Czartoryskiego zaja
śniał powtórnie niepospolitym blaskiem 
uniwersytet wileński, a pod czujnem okiem 
T. Czackiego zasłynęła szkoła krzemieniec
ka, z której wyszedł poczet mężów będą 
cych jej chlubą. To były wówczas główne

źródła samowiedzy narodowej i cnót oby
watelskich, to były owe zdroje, których 
dobroczynne wody zraszały niwę ojczystej 
ziemi, chroniąc jej żyzność i płodność na
wet wśród największej posuchy i klęsk 
elementarnych. Za nadto żywo mamy w p a 
mięci te chw ile, gdy i w kraju naszym, 
z nastaniem ery konstytucyjnej rozpoczął 
się ożywiony ruch na polu szkolnictwa; 
za nadto dobrze to pamiętamy, abym po
trzebował przypominać imiona naszych 
najznakomitszych współobywateli, którzy 
sprawę edukacyjną wydźwignęli na pier
wszy plan trosk i zadań naglących. Ich to 
mądrości politycznej, opartej na sprawie 
dliwośei i dobrotliwej łasce najmiłościwiej 
panującego nam Cesarza i Króla, zawdzię
czamy zorganizowanie krajowej Rady szkol
nej, która odfąd miała czuwać nad eduka- 
cyą narodową. A lubo, w skutek zmiennych 
kolei życia politycznego, atrybucye tej wy
sokiej magistratury doznały uszczuplenia, 
to wszakże zawsze jeszcze nie małą to jest 
dla nas otuchą, iż władza ta składa się 
z żywiołów rodzimych , ożywionych praw 
dziwie obywatelskim duchem. Dlatego też 
otaczamy tę władzę należną czcią i posza
nowaniem, pragniemy, by je j prawa i atry
bucye coraz szersze przybierały rozmiary, 
i by w ten sposób tern łatwiej mogła speł
nić ważną raisyę, do jakiej jest z przezna
czenia swego niewątpliwie powołaną. Ta 
cześć i poszanowanie, płynące z głębi 
przekonania, wkłada na nas obowiązek, by 
odczuwane potrzeby i dostrzeżone braki, 
nieodłączone od każdego dzieła ludzkiego, 
i  męską szczerością, lecz po wszechstron
nej rozwadze, podawać do wiadomości kra
jowej władzy szkolnej. -  W  częśeiowem 
spełnieniu tego obowiązku, postawiliśmy na 
porządku dziennym omówienie niektórych 
najnaglejszych spraw naszego szkolnictwa; 
a skoro potrzeby te uznane zostaną przez 
walne zgromadzenie za istotne i słuszne, 
wówczas z winnem uszanowaniem przedło
żymy je  wysokiej Radzie szkolnej krajowej, 
pewni, iż przedstawienie nasze będzie tam 
przyjęte jak najżyezliwiej.

Drugim ważnym czynnikiem, wpływa
jącym na stan publicznych robót, a przeto 
i na stan oświaty, jesteśmy my sami; to 
też pragniemy, byśmy zawsze z dumą i za 
dowoleniem mogli powtarzać: „takie szko
ły jacy nauczyciele11. Plan organizacyjny i 
instrukeye szczegółowe, to dopiero suchy 
kontur obrazu; obraz ten dopiero pod mi
strzowską ręką nauczyciela poczyna żyć, 
nabierając barw właściwych. Aby temu wa
żnemu i doniosłemu zadaniu sprostać, nie- 
tylko należy nam dbać o przyswojenie so
bie metod nauczania — lecz przedewszyst- 
kiem potrzebujemy dołożyć wszelkich usi
łowań, ażeby posiąść naukę samą. Jest to 
bowiem rzeczą pewną, stwierdzoną licznemi 
doświadczeniami, że dzielność i użyteczność 
nauczyciela pozostaje w stosunku prostym do 
jego naukowego wykształcenia. Im kto wy
żej stanął w nauce, tern łatwiej zdoła jej 
innych nauczyć, tern snadniej potrafi za
chować właściwą miarę w podawaniu nau
kowego pokarmu, którym nie znuży i nie

— Słucham ojca.
— Idę do kanonika, pomówię z nim, 

a co uradzimy wspólnie, ty przyjmiesz osta
tecznie bez żadnych zastrzeżeń. Zgoda ?

— Zgoda! — zawołałem , przepełnio
ny dziwną nadzieją o życzliwości kanonika.

Ojciec ubrał się we frak i poszedł, 
a za dwie godziny powrócił z ożywioną 
twarzą.

— Wyrok krótk i: Jedziesz na wieś, 
ztamtąd za granicę do akademii rolniczej, 
a za lat cztery, jeżeli oboje wytrwacie w 
swych uczuciach , niech was Bóg błogo
sławi !...

Nie było co oponować. Znałem ojca, 
że słowo jego jest skałą, której nikt nie roz
bije, zgodziłem się więc, próbując, czy nie 
da się wyjazdu na parę dni odłożyć, abym 
m ógł wiadomość tę zakomunikować Ja- 
dwisi.

—  Kanonik tego się p od ją ł, uchwa
ła taka zapadła, a jeżeli ona dla ciebie 
ma tyle miłości, co ty dla niej , cztery la
ta nie są wiekiem.... M ateusz! —  woła oj
ciec, uchylając drzwi do przedpokoju — pa
kować mantelzaki moje i panicza.

Nie całe dwa tygodnie zabawiłem w 
domu na wsi, albowiem skoro nadesłano mi 
paszport, ruszyłem za granicę z pełną otu
chą w szczęśliwą przyszłość. Słowo ojca, 
że donosić mi będzie o zdrowiu i losach 
Jadwisi, pewność, że po czterech latach po
damy sobie ręce na całe życie, które bę
dzie tak długie, tak długie przynajmniej 
jak mała wiecznpść, dodawało bodźca do 
pracy, którą chciałem zagłuszyć wdzierają
ce się czasami smutne myśli.

A było to w pamiętnym roku 1848, 
w którym szalała burza namiętności i pra
gnień prawie po całej Europie. Niestety 
nie ominęła i mnie. Zostałem porwany prą
dem jak wątłe rybackie czółno z nad brze

gów morza i doświadczyłem tego wszyst
kiego co taka łódka na wzburzonej fali do
świadczyć musi. Los pomącił wszystkie 
szyki i rachuby młodości. Nie cztery ale 
piętnaście lat przebyłem na obczyźnie, wy
cierając wszystkie kąty u cudzych bogów, 
a gdy wróciłem do kraju już ani ojciec, 
ani matka nie żyli. Wszystko, co zostawi
łem i ludzie i gniazdo rodzinne i młodości 
nadzieje, wiatr czasu rozwiał na wsze stro
ny. Ciotka umarła, kanonik także nie żył, 
lecz co się stało z Jadwisią, nie byłem 
w stanie od nikogo się dowiedzieć. Ze sta
rej tułaczki zachodu dostałem się znów na 
wschód, a kiedy wróciłem w lat kilkana
ście w swoje strony, już byłem tu obcym. 
Inni ludzie, inny świat. Przeszłość położy
ła się pokotem jak świeżo ścięty łan zbo
ża, potem plony zebrano, pustą niwę za
orali inni, a nam z dawnych czasów zo
stały tylko jak sen wspomnienia. 1 do tych 
to uroczych wspomnień młodości należy do
tąd postać Jadwisi, która zawsze jest mi 
wierną. Ilekroć ból życia zanadto wpije 
się w stare rany, ilekroć straszne zwątpie
nie o przyszłości zacznie nurtować jak ro
bak w próchniejącem drzewie, wtedy zja
wia mi się we śnie anielska postać dzie
wczyny z szafirowemi jak niebo oczami, 
z lasem bogatych loczków drżących jak ro
sa poranna na jej figlarnej główce. I wsta
ję  nazajutrz pocieszony i odrodzony i świat 
nie wydaje mi się tak pustym, a choć w 
nim odszukać nie mogę pydobnej do Ja
dwisi rusałki, to zawsze dumny jestem, że 
ja  jeden kiedyś taki ideał znałem. Cóż ro
b ić! —  Świat cały jest jednym wielkim 
zawodem dla marzeń całej ludzkości, dla- 
czegożby biedna jednostka miała mieć le
psze przywileje!...

Lwów, w marcu 1885.
K o n i e c .

zniechęci młodego umysłu, lecz owszem, da 
mu poznać słodycz i rozkosz, jaką każda u- 
miejętnośó obdarza swych adeptów. Nau
czyciel atoli, w ciągu swej długoletniej 
działalności nie może poprzestać na wia
domościach wyniesionych z murów uniwer
syteckich, nie może się zadowalniać uzy
skaniem stopni akademickich i świadectw 
kwalifikacyjnych, lecz musi ciągle a w y 
trwale podążać za postępem nauki i sam 
wedle sił i środków przyczyniać się także 
do postępu lub jego rozpowszechniania 
W  ten tylko sposób może być pewnym, iż 
w długie lata zachowa rzeźką młodość u- 
mysłu, która jak każda młodość trwa tylko 
tak długo, dopóki nie wygaśnie zdolność 
przyswajania i odtwarzania. —  Towarzy
stwo nasze dając właśnie sposobność do 
poważnych rozpraw dydaktycznych i nau 
kowych i zaznajamiając swych członków z 
najważniejszemi zdobyczami aktualnej nau
ki, utrzymując nieustanną czujność ogólnie 
naukową, eo nas najlepiej zabezpieczyć mo
że od zgubnej jednostronności — korzyst
nie może i powinno wpłynąć na rozbudzenie 
między nami żywszego tętna naukowego — 
a co znowu przyczyni się do tern łatwiej
szego spełnienia najważniejszych zadań, ja  
kie ciężą na nauczycielach wszelkiej kate- 
goryj Jeżeli zaś prócz tego, o czem nie 
wątpimy, rozwinie się między nami wydat
niejsza działalność na polu naukowej lite
ratury, to pozyskamy przez to tytuł do po
wszechnego uznania i szacunku jakim stan 
nauczycielski w każdem ucywilizowaaem 
społeczeństwie jest otoczony.

„Trzecim wreszcie czynnikiem wpły
wającym na wyniki publicznego wychowa
nia, są rodziny, które swe dzieci do szkół 
posyłają. Daleki jestem od tego, abym w tern 
krótkiem przemówieniu, stosunek rodziny 
do szkoły, chciał bliżej omawiać. Uczynio
no to już zresztą na jodnem z posiedzeń 
koła krakowskiego, gdzie przy tej sposo
bności wypowiedziano wiele cennych i do
niosłych myśli; mamy zaś nadzieję, że i 
w innych kołach ten ważny lecz zarazem 
bardzo trudny przedmiot będzie wszech
stronnie rozbierany. Tutaj przeto chcę tyl
ko zaznaczyć, że stanowione z urzędu de- 
putaeye gminne, które jako reprezentujące 
interesa rodziców miały się ze szkołami 
porozumiewać, nie wydały pożądanych owo
ców i prawie wszędzie pozostały martwą 
literą. Niemniej przeto jednak potrzeba ta
kiego porozumienia istnieje, a towarzystwo 
nasze chce i tej potrzebie wedle sil swych 
zadosyć uczynić. Pragniemy przeto, aby ci, 
co sprawą szkół bliżej, niejako osobiście 
się interesują, w działaniach naszych i o- 
bradach brali czynny u dzia ł; w ten spo
sób bowiem najlepiej i najpewniej poznają 
ustrój szkół, ich cele i środki podążające 
do osiągnięcia tych celów ; w ten sposób 
także niejedno błędne mniemanie zostanie 
usunięte, niejednemu da się zapobiedz, a 
harmonijne współdziałanie szkoły i rodziny 
wyjdzie z pewnością na korzyść lak jednej 
jak i drugiej.

„Skreśliwszy w tych kilku pobieżnych 
rysach główne cele naszego towarzystwa, 
daleki jestem od mniemania, jakoby nie 
dały się łatwo i w krótkim czasie osiągnąć. 
Owszem, w dobrze, zrozumianym interesie 
należy nam postępować powoli, lecz w y
trwale, grunt bowiem, po którym stąpamy, 
jest pulchny i plastyczny, a każdy nieo- 
ględny krok zostawia na nim śla,dy n ieła
two dające się zatrzeć. Ale jeżeli kto, to

7, w Przemyślu 9, w Drohobyczu 3, ffj^oła kri 
dach 2, w Stanisławowie 1. Za główny Mawiał

-   naadz— -unek pomyślnego rozwoju Towarzystw i  — o  ~ ------- - -  . - .a
ważał wydział wydawanie czasopisma,
wom szkół wyższych poświęconego, up; 
jąc w niem najskuteczniejszy środek

em
s’§ zjazc

I
W

utrzymania łączności pomiędzy człony 
jakoteż do zapewnienia Towarzystwu > 
szego wpływu. Dlategoteż od pi®r ‘ 
chwili zajął się gorliwie tą sprawą,  ̂
uchyleniu trudności rozpoczął z dniem 
stycznia r. b. wydawać w zeszytach ffliPZed w 
cznych pismo p. t. Muzeum, poruczają® ski i 
dakcyę Romanowi Palmsteinowi. Innyclj W< 
dawnictw statutem objętych, nie mog Mzen 
razie podjąć, jakkolwiek potrzeby^ tej J Jeh  _ 
spuszczał z oka. Pragnąc atoli dać ip 
do zajęcia się sprawą, dla szkół _ nasi 
nader ważna, a dotąd odłogiem leżącą.

sPrawozi 
Pr:

dał nakładem Towarzystwa dziełko ! ^ T y ś  
n n „ l.-i DOlsklUr ^OWshi„Wskazówki do nauki języka P0*s^ j ra/ f s^

Nie mniej gorliwie zajął się sprawą
ców nauczycieli, dążąc do wyjednania
stanowiska, odpowiadającego ich wyks^
ceniu i obowiązkom. Gdy więc petycya ,
1>84 do Rady państwa wniesiona, a j
lueya Sejmu poparta, nis odniosła s l Jnu,T,j •
Wydział wniósł druga w tej sprawie P! J M  i
cyę na ręce dr. Euz. Czerkawskiego a , ^ ywył. 
   t _,. i, k „n../Aml)l uausęr,

fadca s

rać kant
Na MU w ] 

Czył dr
cJi p. Ł 
mił prze

wnocześnie przesłał jeden jej e g ze iij 
JE. p. Ministrowi wyznań i ośw ie^ , .
Również petyeyę przez Koło kraka ■ zy zi
uchwaloną, a tyczącą się przyznania "J Z 
czycielom szkół średnich w Krakowie fi 4 ek o, 
wa biernego wyboru do Rady miejskiej, Pl. J y g m  
dłożył wydział Radzie miasta Krakowa, j J oreo- 
warzystwo coraz większą zdobywa Sj &tow’ ■ 
sympatyę, nietylko w gronach nauczy1,, Wli 
skich, lecz także w sferach, u’ e ma,$  In,; no 
bezpośredniej styczności ze szkołami. . ,®wap 
wodem tego jest ciągły wzrost liczby c  ̂ powiei
ków. Gdy bowiem w chwili zaw iązaniafJSjm ad 
stąpiło do Towarzystwa tylko 200 członuj dama- - . J . - I. oa  n  urfl W L Jteraz liczba ich doszła już do 482 Z JkjjWłady 
tej przypada na uniwersytety 44, na sz r J wJch 
politechniczną 3, na akademię p r s e m y s W j  nr. 
teczniczną 4, na szkołę sztuk piękny® J J ło  
na gim nazja 305, na szkoły realne 63; ' 
seminarya nauczycielskie 9. Prócz tego 
leży do grona członków 1 inspektor kn 
wy, 1 radca szkolny, 5 inspektorów okrfj 
wych, 12 nauczycieli innych kategoryj j! 
osób, nie należących do stanu nauczy®1 
skiego. j  ~~

Do komisyi kontrolującej, która A j rno r

zamknię
* Kc dniej
Posiedze

J.
Ws kie£ 
«za Ko

l egozajać sprawdzeniem rachunków, przed^W
nych przez Wydział, wybrało zgromadzaj' . , 
p p : K. Petelenza, Haburę i K. Gab.l?(j Vf sA n s 
poezem przystąpiło do obrad nad wnios^jęL. S 
Wydziału w sprawie n a u k i  j ę z y k a  P j * e S c 
s k i e g o .  Wnioski te wywołały bardzo,j/aJ ur 
żywioną dyskusyę, ze wszech miar gru» akow- 

którą niestety,wną i wyczerpującą, G*
szczupłości ram naszych pominąć musi(j 0 .cza 
notując tylko zapadłe uchwały, które °Ij1S|W 
w ają: a) Walne zgromadzenie uznaje1̂  *a P
wieczność wydania osobnej instrukcji ł0‘ nia

po

nauki języka polskiego i wydania Wypj' 111 a^ '
polskich dla wyższych Was I^imnazL j zjazd d 
szkół realnych; V) wyraża przekona ^ j t 0w „
nauki ęzyka polskiego powinni utizi,. J

 : , i „   ,UiTlll ®0 I £tylko nauczyciele, do tego przedm1', i 
uzdolnieni; c) upoważnia Wydział, aby t wvv ZUffi 
wyższe uchwały przedłożył w osolW i^M rcz 
.............  1 ITT.... tT l.-nirt# JCh trzmemoryale Wys. Radzie szkolnej k r a jo j^

o ich wykonanie, dołączając Ŷ .0
jnefrn W*\7! W ti inSfik J'1 Jjekt szczegółowej instrukcji. Wniosek

krakowskiego, w tej samej sprawie, r
wający: „W alne zgromadzenie wyraża pj-

pedagog, musi być z góry przekonanym, iż konanie, iż dla skuteczności pan C— -I- v,..r........ --------1: 1 —------- i- 'tylko to, co się nabywa powoli, lecz syste- I polskiego, jako ojczystego i wykładoWj 
matyeznie, nosi na sobie znamiona trwa- i konieczuem jest p o w ię k sze n ie ,liczb y  »
łości. Niechże więc cierpliwość będzie na
szą zbroją, wytrwałość orężem, pobudką 
miłość kraju, przewodnikiem nauka, a ce 
lem zwyeięztwa dobro i szczęście przy
szłych obywateli tego kraju “ (Huczneoklask*).

Na sekretarzy powołał p przewodni
czący p p .: Bronisława Dobrzańskiego, dr. 
Maciszewskiego i T. Sołtysika.

Ze sprawozdania przedłożonego zgro
madzeniu z czynności wydziału za czas od 
9 kwietnia r. z. do l maja rb. wyjmujemy 
następujące najważniejsze szczegóły:

W ydział ukonstytuował się d. 9 kwie
tnia r. z. wybierając przewodniczącym dr. 
Br. Radziszewskiego, a jego zastępcą Z. Sa- 
molewieza. Czynności swe rozpoczął wydział 
d. 16 kwietnia r. z. a od tego czasu odbył 
17 posiedzeń. Frzedewszystkiem starał się, 
aby w miastach, mających odpowiednie wa
runki, powstawały Koła nauczycieli szkół 
wyższych, gdyż tylko tym sposobem praca. 
Towarzystwa mogła się rozgałęzić i oży
wić. Życzliwość kolegów przyszła w tym 
względzie w pomoc usiłowaniom Wydziału. 
Już w maju r. z. utworzyły się Koła w Kra
kowie i w Przemyślu; do tych przybyło w 
grudniu, Koło drohobyckie; w marcu r. b. 
Koło brodzkie, a w kwietniu Koło stanisła
wowskie. Ruch Towarzystwa objawił się g łó 
wnie w miesięcznych - posiedzeniach człon
ków, gdzie odczyty naukowe, rozprawy z 
dziedziny pedagogii, jakoteż sprawozdania 
z najnowszych dzieł stanowiły tło wyczer
pującej dyskusyi. Do 1 maja r. b. odbyło 
się we Lwowie posiedzeń 11, w Krakowie

d z i n w y k ł a d o w y c h  o tyle, iżby
równała liczbie godzin wyznaczonycb  ̂^ ^ Kc
jeżyka niemieckiego w austryackicb f z e
łach z językiem wykładowym niemiecki1̂  aj\lf 
został przekazany Wydziałowi do g rUff dzen 
wniejszego zbadania wspólnie z Kołem  ̂0 -  111 
kowskiem, a natomiast przyjęto wniosę*,^I nyir 
T r e t i a k a  zmierzający do tego, A  w 
w szkołach średnich z niemieckim język’- <k> Trz' 
wykładowym, pomnożono liczbę godzin i ' 
wykładów języka polskiego; nareszcie Pr;‘ połurtnii 
jęto wniosek Koła krakowskiego, opi^ SZ(
ja cy : „Walne zgromadzenie wyraża pU1' WeJ
name, iż dla. . . .  , metodycznego t r a k t u j ^ ” **1
nauki języka polskiego w klasach nizs.'JjS2 
koniecznem jest ułożenie i wprowadź®! ‘ 
stosownych Wypisów dla klas niższych'' chanów' 

(Dokończenie aastapi)- razje ,!

 * Radz
W yprzedzając dalszy tok obrad, oboz°anń

jem y już teraz, że wczoraj przystąpiło Jna leżećl 
madzenie do nowego wyboru zarząd 
rok bieżący. Prezesem towarzystwa w)'̂ , Względi 
ny został jednogłośnie na 107 g^0SUJ u.'Unych 
dr. Br. R a d z  i s z e w s  ki ,  jego zas«|jcy nje , 
105 głosami na 106 głosujących, dr- ^zwoleni
ginunt S a ni o 1 e w i c z; do wydział^.;niem ni
zostali wybrani pp. Aleksander BorkO’ j stron n ic  
dr. Ludwik Ćwikliński, Kornel Fiscbeh^ Wjłączn 
August Freund, dr. Szczęsny Kreutz, jwin0gł0 c 
nisław Librewski, Michał Polański, dr- gj nigdy d 
sław Rodecki, Józef S o le s k i , Tomasz u,szy, mo 
tysik, Józef Skupaiewicz, dr. J ó z e f /m ’ szkodę  

Na uprzejmo zaproszenie ze stU
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Ruch wyborczy.

ie mógj 
eby tej 
dać i®f 

ół nasi 
leżacą;

zu *! m°̂ a- krakowskiego, w którego imieniu prze- 
głównj awiiał dr. B o b r z y ń s k i, uchwaliło zgro- 
arzystff', dzenie, że w przyszłym roku odbędzie 
oisma, I ' ? zjazd w Krakowie, 
ego, nP* 

środek 
człon^ 

fstwu 
[ pieL! 
rawą, *
d^iemip nr7 ^  T a r n o p o l u  stawał d. 24 b. m. 

1 inł: 11 i . wyborcami dr. Euzebiusz C z e r k a -  
ruczają1' s i ; otrzymał wotum zaufania.
^QIi^ marł .czoraj odbyło się w S t r y j u  zgro- 

i ẑ m,e delegatów trzech miast, popiera- 
.y cn   ̂kandydata p. H a u s n e r a .  Tenże 
ystijp1 d. 31 b. m. w D r o h o b y c z u  ze 

r awozdaniem i mową programową.
‘•""iir"'! w t  - 'e^°dniczący komitetu wyborczego
z , y siI1i e n i c y  telegrafuje do Kuryera
polski s towsmgo, iż komitet ten uchwalił popie- 
uvą i® c kandydaturę dr. B i l i ń s k i e g o ,  
dnania Na niedzielnem walnem zgromadze-

W' i czę} T ^ r Z e m y ® l u ' któremu przewodni-
etycya] J dr. Dworski, po odczytaniu rezygna- 
xa’ alTr,t nfi» Kozińskiego z kandydatury, zawiado- 
sła sk ] Przewodniczący, iż pp. Mochnacki Ed- 
rawie PV  ? 1 Wisłocki odstąpili, Hofmokl nie 
Lego aijtraZy ^  Pozostali tedy kandydaci: Harwot, 
egzeinpj User, Niemczynowski, dr. Roszkowski, 
oświecę ca szkolny Sawczraski i Smaglawski, 
krakotfj rzy zabierali głos po kolei. 
ianxa Jniał P r z e m y ś l a  donoszą, że w zeszły  
kowie M ,tek odbyło się tam pod przewodnictwem 
skieJ, P,, • ^ygmunta, Dembowskiego zgromadzenie 
ikowa. ■ y oreow z kuryi większej własności po
rwą sj atow J ar o s ł  a w i P r z em  y ś 1. Na wnio-

lysłay 1...... .. .....................
aUo komisyę

(IspV nii , ,a  w 1 r r z e m j s i .  wjiio- 
lauczy , Władysława hr. Koziebrodzkiego, wy-

ma^ C{iłi;ai10 5°“ isy? z trzech , która ma porozu- 
,PamI‘ i-i od 6wa.c s\ę 2 kandydatami i przedstawić 
!Zky. 02 P°wiednich na następnem przedwyborczem 
zaniapj gromadzeniu. Do komisyi tej wybrano ks. 
człon ‘ ama Sapiehę, Zygmunta Dembowskiego 
 ̂ 'tldn ładys łw a . hr. Koziebrodzkiego. Z  m iej- 
na J ®wyeD zgłosił kandydaturę listownie z Wie 

emysio unia hr. Stanisław Michałowski, Nasienni* 
ięknyę11 
Ine dli; 
s tego 
tor lp  
iw okrf
gOryj | _ -- r - -..u u ju o win. u . o m i a » jv u -
auczyc1' s k i e g o  B iała-Żyw iec; hr. T y s z k i e w i -  

za Kolbuszowa - Rzeszów , ks. R u c z k ę
A tlm nUrhranc  ̂ _ n   (i Z ~

br- Stanisław Michałowski. Następnie 
uoyło się posiedzenie poufne przy drzwiach

zamkniętych
. . K o m i t e t  c e n t r a l n y  dla Z a c h o -  
n ! eJ G a l i c y  i zatwierdził na sobotniem 

Posiedzeniu następujące kandydatury :
J- E. p. Ministra bar. Z i e m i a ł k o

jra m ffuarn°hrzeg - Mielec - Ropczyce ; Z a w a  
przedkJ^^So Tarnów-Pilzno Dąbrowa; J a r o s z a  
omad2c51 ow.y, Sącz-Nowy Targ-Limanowa- Grybów ; 
G a y ?ti l a V .B s k ' e £ °  Krosno-Jasło-Gorlice; P o p o - 

L.kiogoM yślenice-W adowice; hr. S t a d n i -  
y k a  P: j ! e g 0  Bochnia-Brzesko. Załatwienie kan- 
bardz°Ly , ,ur z Ł°kręgów Łańcut-Leżajsk-Nisko- 
ir gra11* rau°w-Chrzanów-Wieliczka, wstrzymano, 
tety, L  Cgas odebrał pismo od p. dr. Bohda- 

muS’1 Oczapowskiego, w którem tenże oświad- 
tóre ° t 8j.aj  1Z ^andydatura jego w K r a k o w i e  zo- 
iznaje u  . a postawioną bez jego wiedzy i upowa- 
ukcyi ; • lenia) i że nie ma zamiaru ubiegać się 
Wypij' Mandat poselski.

inazyó'fi . Dnia 22 b. m. odbył się w J a ś l e  
)nani®ł|,T7  d e l e g a t ó w  k o m i t e t ó w  p o w i a -  
; udz*f e Wy c h :  k r o ś n i e ń s k i e g o ,  j a s i e l s k i e -  
rzedi®1!jj°  1 S 9 r l Pck i e g o ,  w celu stanow czego 

aP>y P wvhZUin*eiłxa -sx? co d° kandydata na okręg 
osobni / ? ° ^ czy m niejszej w łasn ości, złożony z 
kraj0'! Spj trzech powiatów. D otychczasow y po- 

ając PX tegoż okręgu pan J ó z e f  J a s i ń s k i  
k „  osok>iście, i po świetnie w ypow ie-

le,
O l p 11 Cl- 1 tlUklU JiJ-

y h 8 głosow, dr. Ignacy Skrochowski 4, 
4 Pan Głuszkiewicz ] g jos<

osek i>:id,7‘' ',J1 '■'^mscie, i po świetnie wypowie- 
sU--lauLern sPrawozdaniu z czynności poseł 

• a ż a  pr® 1(m uzyskał w komitecie na 13 głosuja-
ki j§2' irlncAiir x &
?adoWe! 
z b y  |

mych Komitet obywateli polsko-ru sk ich  
cb .e r n i o w c a e h ,  zawiązany dla po-
n ie ck % 'eranja kandydatury p. Antoniego Kocha- 

grun1 , ° Ws_kiego ze stolicy bukowińskiej, na posie- 
ołeffl ^ 0Z®“ 1U 21 b. m. uchwalił połączyć się z 
n i o s e k ;  s ° inym komitetem obywatelskim, zawiąza-

a.zr -)m w tymże samym celu na zgromadze- 
język1? ' P rze<d'«'yborczeiii, zwołanem na piątek 

odzin] b- ™-
mie pJtnnł j  • rzecz°nym dniu o godzinie 6 po 

opbt s/AU l ’• zp °m ad ziła  się też w sali ratu- 
a Poliże Wet* " '/ f  u hezba wyborców miejskich 
■ kt0WilI i!,, ? y f  •C Ŝ r fP °łceznych, i zaprosiła

j pana Antoniego K ochanow s’ ’
wadz1 Szen>a^mowy kandydackiej

-ktow11 u, “ e^wuzuycn, i zaprosim
n iżs 'J jSz Antoniego Kochanow skiego do w ygło- 
wadZffi Zenia m owy kandydackiej.aa" w  k i -' j  ,
szych'' eb.n ,toku sweS° przemówienia pan Ko- 

anowski oznajmił, iż należał, i w danym
L i .  ustąpi do klubu hr. Coroniniego  

; Kadzie państwa, który to klub utrzym u- 
m iędzy oboma przeciwnem i 

piło Ą l  leżećhw1*  zjednoczonej lew icy mówca
-rządl‘ inictwa i L t ’ 6 ,nogł- bo zasada teg0 stron'  

f5 względna waT Zycya dla OP0^ ? 1 1 bez'
osują^iinmreh /  z dążeniami wszystkich  **4Z It •noaf 0d0r ści- B łędna polityka lew i-

df- izw olennitńw WJ  T l z? sk™  dzisiaj nowych
wr ogolę, zda-

a vrf

, rzeczą wątpliwą, ażali 
.cheb.,; wyznające podobnie skrajne i
ntzJ łm ogło  d łu ,n 8m/ eCkie teDdencye, będzie się

M ów ca nie wstąpi

o S '  Str" 1 nT Cy’ jeSt 0 , ,  i ^ronnictw o,
sche w Wyłącznie n

l . " * ’ S i ° 6 d y  do,Uf lu b 7 Y tó r“,C' ' « * »

Zi^ Azkodę monarchii. M ówca Dra - a Da ze stf % ca pragnie zawsze
s(iaz#ta Lwowska* % dnią 26

stać obok tych mężów, co pragną zgody i 
pokoju, jakkolwiek nie mają obawy przed 
walką. (Oklaski). Kandydat dał następnie 
pogląd na swoją działalność w Rndzie 
państwa, a gdy skończył, p. A. Kłodnicki 
wniósł kilka interpelacyj, pomiędzy innemi, 
czy kandydet będzie działał w tym kierun
ku, aby j ę z y k o w i  p o l s k i e m u  na  B u 
k o w i n i e ,  w miejscowościach, gdzie ze 
względu na liczbę polskich mieszkańców, 
zachodzi tego potrzeba, przyznane zostały 
odpowiednie prawa w szkole i urzędzie?

Na to oświadczył mówca, iż rząd nie
wątpliwie uwzględni wszystkie słuszne żą
dania narodowości. „Sprawa ta, powiedział 
mówca, jest w toku, a mojem zdaniem 
każda nauka winna być udzielaną w ojczy
stym języku ; w myśl tej opinii w swoim 
czasie za tern wystąpię". (Braivo ze strony 
polskich obywateli).

Zgromadzenie proklamowało jednogło
śnie kandydaturę p Kochanowskiego.

Jak donosi czerniowiecka Gazeta Pol
ska m o w a  k a n d y d a c k a  p. T o m a s  z- 
c z u k a  w S u c z a w i e  wywołała tam wręcz 
przeciwny skutek, aniżeli zamierzała, a 
mianowicie, spowoduje ściślejsze połączenie 
się wszystkich narodowości przeciw kandy
datowi lewicy. Istotnie bowiem zawiązały 
się natychmiast komitety przedwyborcze, a 
mianowicie polsko-ruski, niemiecki, rumuń
ski, ormiański i żydowski, które rozpoczęły 
żywą akcyę przeciw p. Tumaszczukowi.

Komitet wyborców polsko-ruskich wy
dał odezwę, popierającą kandydaturę p. Kor
nela K o s s o w i c z a c  k. radcy sądowego, 
dotychczasowego posła do Rady państwa.

Z C z e r n i o w i e c  telegrafują do Presse: 
W  odezwie wyborczej zawiadamia Rada 
ruska, iż R u s i n i  b u k o w i ń s c y  posta
nowili ofiarować p Ministrowi oświaty ba
ronowi Conradowi mandat poselski z gmin 
wiejskich Kocman-Wyżnica ; Jana Zottę po
piera stronnictwo rumuńskie.

K o l e g i u m  c z e s k i c h  m ę ż ó w  z a 
u f a n i a  wydało pod dniem 23 b. m. ode
zwę wyborczą, której streszczenie z powo
du nawału materyału zmuszeni jesteśmy 
odłożyć do następnego numeru. Kolegium 
to miało przedwczoraj ogłosić listę kandy
datów na posłów do Rady państwa.

Na zebraniu wyborców w O p a w i e  
kandydował profesor dr. Fuss z Wiednia. 
Oświadczył on, że dążyć będzie do utwo
rzenia klubu niemieckiego, upominał do je 
dności i oznajmił, że w razie wyboru po
pierać będzie w y k l u c z e n i e  z e  z w i ą z 
ku  k r ó l e s t w  i k r a j ó w  reprezentowa
nych w Radzie państwa G a l i c y  i, unię 
celną z Niemcami, tudzież upaństwowienie 
kolei żelaznych. Zebranie nie zamianowa
ło żadnego kandydata.

W  g r o n i e  w y b o r c ó w  b e r n e ń 
s k i c h  p. Chlumecky miał mowę kandyda
cką, która ogólne wywołała wrażenie. O 
mowie tej piszemy w dzisiejszym artykule 
wstępnym.

O k r ę g  w i e d e ń s k i  Ś r ó d m i e ś c i e  
wybiera, jak wiadomo, czterech posłów. 
Dotychczas zamianowano tylko trzech kan
dydatów, zostawiając czwarty mandat w za
wieszeniu. Otóż narodowo - liberalny cen
tralny komitet widząc, iż frakeya nieprzeje
dnana dąży do wyparcia dr. Herbsta z o- 
kręgów czesko-niemieckich, ofiarowała mu 
ów czwarty mandat. Uchwałę tę powzięto 
w formie rezolucyi. W piśmie do komitetu 
centralnego dr. Herbst podziękował w go 
rących słowach za zaufanie, oświadczając, 
iż ofiarowany mu mandat uważa jako naj
świetniejsze uznanie dotychczasowej je 
go działalności.

Na żądanie centralnego komitetu co
fnął dr. P r i x swoją kandydaturę w W ie
dniu.

W  G r a c u  p. C a r n e r i  przyjął kan
dydaturę pod tym warunkiem, że nie bę
dzie miał obowiązku wstąpienia do ewen
tualnego klubu niemieckiego. Gdy jednak 
żądanie to jest częścią integralną progra
mu wyborczego miasta Gracu, przeto usu
nięto tegoż kandydaturę.

(Kolej Lwów-Baiva ruska).

Sobotni numer Wiener Ztg. ogłasza usta
wę z d. 1 maja 1885 r. o ustępstwach i wa
runkach dla budowy kolei lokalnej ze Lw o
wa do Rawy ruskiej.

Artykułem I. rząd zostaje upoważnio
ny do wzięcia udziału w nabyciu kapitału 
przeznaczonego na budowę projektowa
nej przez Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskie 
Towarzystwo kolejowe drogi żelaznej ze Lw o
wa do Rawy ruskiej, a to przez przyjęcie 
akcyj zakładowych (Stamniactien) mającego 
się utworzyć Towarzystwa akcyjnego w su
mie  ̂ 900.000 zł. w notach bankowych. 
Udział ten skarbu zawisłym jest od warun
ku, iż reszta kapitału potrzebnego na budo
wę w sumie maksymalnej 2,700.000 zł. uzy
skaną zostanie: 1. przez przyczynienie się
maja 1885.

kwotą 120.000 zł. ze strony kraju Galicyi 
i miasta Lwowa, która to kwota ma być u- 
ważaną jako niezwracalna; 2. zaś 2,500.000 
zł. z czego najwyżej 2,320.000 zł. może 
być emitowanych w akcyach pierwszeństwa 
mającego się utworzyć Towarzystwa akcyj
nego, zostanie w ten sposób zabezpieczoną 
bez obciążenia skarbu państwowego, iż tak 
za te sumy, jak i za wydatki połączone z 
nabyciem całego kapitału pominione Towa
rzystwo przyjmie na siebie wszelką odpo
wiedzialność.

W  razie gdyby w mowie będąca kolej 
lokalna miała być przedłużoną z Rawy ru
skiej do granicy państwa w kierunku Ne- 
treby (Tomaszów) celem połączenia jej z 
siecią kolei rossyjskich, może nastąpić pod
wyższenie wyżej oznaczonego kapitału przez 
emisyę akcyj pierwszeństwa i akcyj zakła
dowych w sumie, jaką rząd oznaczy.

W  artykule II powiedziano, iż nim 
będzie można rościć sobie pretensye do wy
płaty dywidendy od akcyj zakładowych, dy
widenda od wspomnianych w artykule I 
akcyj pierwszeństwa nie powinna być wy
żej wymierzoną jak pięć procent. Akcye za
kładowe, które według artykułu I mają być 
przyjęte przez państwo, muszą używać ta
kich samych praw jak inne akcye zakłado
we mającego się utworzyć Towarzystwa 
akcyjnego.

Według artykułu III wpłaty na akcye 
zakładowe, które odpowiednio do przepisu 
artykułu I mają być przejęte przez pań
stwo winny nastąpić w pięciu równych ratach 
rocznych począwszy od r. 1887 a to w ter
minach, jakie w tej mierze rząd oznaczy. 
Pierwsza z tych rat jednakże nie ma być 
pierwej uiszczoną, aż kolej lokalna ze Lwo
wa do Rawy ruskiej w myśl koncesyi zo
stanie wykończoną i oddaną na publiczny 
użytek.

Artykuł IV powiada, iż pomieniona 
kolej lokalna o normanym torze ma być 
wykończoną i oddaną na publiczny użytek 
w przeciągu dwóch lat licząc od terminu 
udzielenia koncesyi.

W edług artykułu V traci moc obowią
zującą ustawa z d. 24 maja 1874 (Dz. u. 
p. nr. 85) o warunkach i ustępstwach przy
znanych Towarzystwu akcyjnemu kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieeko-Jasskiej w sprawie dal
szej budowy linii żelaznych ze Lwowa do 
granicy państwowej pod Netrebą (Toma
szowem).

W  artykule VI powiedziano, iż ustawa 
niniejsza nabiera mocy obowiązującej z dniem 
jej ogłoszenia.

SPRAWY ZACRARICZIIE
(Z Petersburga.)

W  kwestyi organizacyi banku polskie
go piszą Petersburskija Wiedomosti, że jeżeli 
rzeczywiście, jak o tein były pogłoski, 
istnieje zamiar zwinięcia samoistnego ban
ku polskiego i zlania go z bankiem pań
stwa, rozumieć to należy jako objaw poli 
tyki administracyjnej, zastosowywanej osta- 
tnemi czasy do „gubernij nadwiślańskich11. 
Bardzo ważna jednak kwestya nastręcza 
się petersburskiemu organowi w formie 
zapytania, jakiego systemu trzymać się 
będą kierownicy przyszłego banku, złączo
nego z państwowym, czy tego jakim rzą
dził się dawny bank polski, czy też syste
mu praktykowanego w banku państwa? 
„Idzie o to, że pomiędzy systemem przyję
tym w zasadzie przez bank polski a zasa
dą jaką się rządzi bank państwa, istnieje 
ogromna różnica. Polski bank zawsze uwa
żał za swoje główne zadanie popieranie 
kredytem państwowym miejscowego prze
mysłu górniczego i produkcyjnego, kiedy 
tymczasem bank państwa przenosi swoją 
działalność prawie wyłącznie na pole po
trzeb giełdy wartościowej". Tu Pet. wied. 
przywodzą parę cyfr porównawczych, wyka
zujących w praktyce różność operacyj 
przeważnie faworyzowanych przez obydwie 
instytucye i w końcu stawiają taką kon- 
k luzyę: „Zlanie banku polskiego z pań
stwowym, z punktu widzenia narodowego 
przemysłu i narodowej pracy, wyda się 
pożądanem tylko w tym razie, jeżeli nie 
zostanie zaniechaną pożyteczna działalność 
pierwszej i najstarszej z naszych państwo
wych instytucyj krótko terminowego kre
dytu, jeżeli bank polski nie zarazi się od 
banku państwa namiętnością do spekulacyi 
giełdowej i jeżeli wszystkim jego filiom 
pozostawioną będzie możność, jak się to 
dotychczas praktykowało, dopomagania kre
dytem państwowym miejscowym siłom pro 
dukcyjnym. Jeszcze bardziej, rozumie się, 
pożądanem byłoby, a,by bank państwa 
wszedł na drogę otrzeźwienia, aby stano- ' 
wczo przejął się systemem banku polsk ie-! 
go, który tak wiele dokonał dla przemysłu ! 
krajowego, dzięki dawnej i umiejętnej tro- I 
skliwości centralnej władzy państwowej, 
tudzież pieczołowitości miejscowych o r g a - ! 
nów o jego materyalny dobrobyt".

Moskowskijarj  Wiedomosti piszą, że roz
porządzenie, nakazujące, ażeby urzędnikami 
i oficyalistami na kolejach żelaznych w 
Królestwie i w guberniach zachodnich ce 
sarstwa byli wyłącznie poddani rossyjscy, 
jest już w zupełności przeprowadzone. 
Dalej dziennik ten donosi, iż rozporządzenie 
to niezadługo stanie się obowiązującem dla 
wszystkich kolei żelaznych w całem pań
stwie Z tego też powodu, w ustawie zasa
dniczej! kolei żelaznych zamieszczony bę
dzie osobny paragraf, orzekający, że posa
dy na kolejach mogą zajmować tylko pod
dani państwa rossyjskiego, umiejący po 
rossyjsku. Natomiast ustawa zasadnicza 
rozszerzy zakres obowiązków, które mogą 
być w służbie kolejowej powierzane ko
bietom.

Jeden z dzienników rossyjskich dono
sząc, iż sprawa reformy systemu odpowie
dzialności sędziów stała się już przedmio 
tern dyskusyi w łonie Rady państwa tak 
p isze : Obowiązujące dotychczas w Rossyi 
prawo stanowi, że sędzia nie może być usunię
ty z posady, ani nawet przeniesiony na inne 
miejsce, jeśli się sam na to nie zgodzi, chy
ba, że usunięcie wyrzeczone będzie w dro
dze kryminalnej, przez senat. W  drodze 
dyscyplinarnej, sędzia może otrzymać jedy
nie napomnienie, a tylko w razie trzykro
tnego ponowienia się napomnień w ciągu 
jednego roku, ogólne zgromadzenie depar
tamentów kasacyjnych senatu, może naka
zać oddanie postępowania takiego sędziego 
pod rozstrzygnięcie trybunału kryminalnego. 
Nawet w razie ujawionego bankructwa, do
piero po wysłuchaniu objaśnień przez senat sę
dzia bankrut może być usunięty ż posady.Tym
czasem nowa reforma ustanawia najwyższy 
trybunał dyscyplinarny, złożony z senatorów, 
w którego mocy będzie nietylko dawać n a 
pomnienia, lecz i przenosić na inne m iej
sce, a nawet zupełnie uwalniać ze służby 
za postępki, lubo nie kryminalne, ale n ie
zgodne ze stanowiskiem i powagą sędziego. 
Będzie to systemat zbliżony do austryackie- 
go i pruskiego.

Dzienniki rossyjskie debatują jeszcze 
ciągle na temat rossyjsko-angielskiego nie
porozumienia. I tak pisze Nowoje W rem ia: 
„Teraz, gdy sprawa afgańska nie przedsta
wia bezpośredniego niebezpieczeństwa woj
ny, a tem samem dla Europy prawie istnieć 
przestała, nadchodzi dopiero dla Anglii i 
Rossyi właściwa pora praktycznego jej roz
wiązania. Przedstawia się ona wprawdzie 
obecnie spokojniej, aniżeli podczas procesu 
o bitwę nad Kuszkiem, ukrywa wszakże 
w swem łonie niejedną ooważną trudność. 
Za pomyślny symptomat przebiegu dalszych 
rokowań należy uważać okoliczność, że A n 
glia zaczy: i rizważać kwestyę obrony In- 
dyj w samychże Indyach i gotuje się do 
politycznego odwrotu z zachodniego Afga
nistanu, który graniczy bezpośrednio z no- 
wemi środkowo - azyatyckiemi nabytkami 
Rossyi". Nowoje Wremia potwierdza doniesie
nie Standardu, że emir Abdurrahman popu
larnym jest pomiędzy Uzbekami, zapewnia 
wszelako, że Rossya jest tam jeszcze popu
larniejszą i może zapewnić Uzbekom więcej 
korzyści niż emir.

O zaszłym niedawno w Charkowie 
wypadku, o którym podaliśmy krótką 
wzmiankę w naszem piśmie, podają Mosk. 
Wied. następujące szczegóły: „Przy poszu
kiwaniu pewnej podejrzanej osobistości za
bity został nadzorcza Fesienko i zraniony 
w rękę na wylot podoficer żandarmów Buł
hakow. Strzelał zamieszkały za fałszywym 
pasportem przestępca, który zdołał niepo
strzeżenie wyjąć z pod poduszki rewolwer. 
Przy zrewidowaniu mieszkania przez zwie
rzchność przybyłą natychmiast po zaszłym 
wypadku, znaleziono liczne przybory taj
nej drukarni, materye eksplodujące i re
wolwery. Fesienko, młody człowiek najle
pszej opinii, pochowany został z honorami 
wojskowemi.11 ___________

iZ fra n c u sk ie j I*S>y p o s e lsk ie j.)
Śmierć Wiktora Hugo i rozprawa nad 

obchodem pogrzebowym poety, wywołały w 
Izbie deputowanych sceny burzliwe. Skraj
na lewica usiłowała koniecznie przeprzeć 
wniosek, ażeby Panteon uznany był odtąd 
za przybytek świecki. Minister spraw we
wnętrznych starał się skłonić lewicę do od
stąpienia od tego wniosku, ale napróżno. 
Wniosek został w Izbie podany. Całe so
botnie posiedzenie poświęcone było wyłącz
nie przemówieniom pochwalnym i dyskusyi 
nad kredytem na koszta obchodu żałobne
go. Prezes Izby Floąuet rozpoczął posiedze
nie następującem uroczystem przemówie
niem : Paryż traci jednego ze swoich wiel
kich m ężów, Francya opłakuje jednego z 
najlepszych obywateli, syna, który zbogacał 
stary skarb naszej narodowej chwały. Wiek 
19 nie usłyszy więcej głosu współczesnego 
myśliciela, który umiał być wyrazem rado 
ści i cierpień tego stulecia, który był świa
dkiem wielkości i nieszczęść tego wieku. 
W ponurych i ciężkich chwilach umacniał 
on sumienia, podnosił odwagę. W ostatnich 
latach powrócił do nas podniosłego umysłu 
starzec i wśród naszego nieszczęścia i walk



naszych wniósł ducha zgody i tolerancyi, 
jako ten, który wszystko pojąć i przebaczyć 
zdolny, gdyż wszystko to przecierpiał dla 
republiki. (Oklaski). Przywykliśmy patrzeć 
nań jako nieśmiertelnego i rzeczywiście 
żyć będzie w pamięci potomnych zawsze 
podziwiany. Wiktor Hugo używał języka 
naszego nie tylko jako świetne narzędzie 
sztuki, on zrobił z niego narzędzie propa
gandy. Bronią tą władał walecznie przez 
lat sześćdziesiąt przeciw wszelkiej niespra
wiedliwości (Oklaski). Propaganda tego bo
hatera ludzkości skierowana była zawsze 
na pożytek słabych, małych, kobiet, dzieci, 
wydziedziczonych, ubogich ; propagował on 
miłosierdzie a zbłąkanych nawoływał do 
wolności i obowiązku. Dla tego to nazwisko 
Wiktora Hugo musi odzywać się echem 
nie tylko w akademiach, ale we wszystkich 
zgromadzeniacti, w których przychodzą do 
skutku ustawy nowoczesne, gdyż na wszyst
kich niwach życia był on inspiratorem 
(Huczne oklaski, prawica powstrzymuje się od 
wszelki'j manifestacji).

Po Floąuecie, zabrał głos minister 
prezydent Brisson i rzek ł: Wiktor Hugo
przeszedł do nieśmiertelności. Śmierć jed 
nak, która często otacza ludzi większym 
jeszcze blankiem, jemu go przyczynić nie 
mogła, bo umysł jego genialny panuje nad 
stuleciem. Nas, Francuzów, głos jego pod
nosił moralsie i wywierał wpływ w życiu 
naszem narodowem. Demokracya nasza 
opłakuje śmierć jego, bo on wygłosił wszy
stkie jej zalety, on litował się nad wszel
ką nędzą, a maluczcy i skromni czcili 
jego imię, wiedząc, że on obejmuje ich 
swojem sercem (Oklaski). Cały naród w ło
ży po nim żałobę. Następnie przedstawia 
minister w imieniu prezydenta republiki 
wniosek, ażeby pogrzeb W. Hugo prokla
mować jako narodowy i żeby Izba uchwa
liła "•'0.000 franków na opędzenie kosztów. 
Z lewicy odezwały się głosy: Uchwalajmy
przez aklamacyę.

Cassagnac żąda głosu i oświadcza, 
że można było łatwo uzyskać jednogłośną 
uchwałę, gdyby wniosek był tylko w imie
niu Francyi podniesiony. Nie zrobiono 
jednak tego. Prezes Izby użył pewnego 
słowa, którego się mówca nie spodziewał, 
a mianowicie mówił o republice. (Glosy. 
do porządku!) W  takich warunkach, kończy 
Cassagnac, odrzucam kredyt na ceremonię, 
która ma charakter polityczny i ma być 
wyrazem myśli antireligijnej, do której się 
nie przyłączę. (Wrzawa).

.Baudry d’Asson odczytuje podobne 
oświadczenie. Obraża się, mówi dalej, 35 
milionów katolików. (Protesty z lewicy). 
Smutna to rzecz, że Wiktor Hugo nie od
dał ducha w objęciach arcybiskupa. (W rza 
wa s lewicy). Jakkolwiek się stało, niech 
Bóg przyjmie łaskawie jego duszę. Czło
wiek taki jak Hugo jest synem całej o j
czyzny. Ale kiedy obchód pogrzebowy ma 
przybrać charakter republikański i anti- 
religijny, to głosować będę przeciw kre 
dytowi.

Gdy przystąpiono do głosowania, oka
zało się za kredytem 415 głosów, a prze
ciw tylko 3 głosy.

Następnie zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Freycinet i zawiadomił, że 
otrzymał list od posła republiki w Rzymie, 
który donosi o wyrażonym przez całą Izbę 
parlamentu włoskiego udziale w żałobie 
z powodu śmierci Wiktora Hugo. Minister 
mniema, że będzie tłómaczem uczuć Izby 
francuskiej, gdy oświadczy o głęboko od
czutym przez Francyę objawie sympatyi ze 
strony W łoch i uroczyście też za ten ob
jaw podziękuje. (Oklaski.)

Anatole d e laF orge  występuje z wnio
skiem, ażeby pochować zwłoki Wiktora 
Hugo w Panteonie, a kościoł uznać za przy
bytek świecki. Minister spraw wewnętrz
nych sprzeciwia się temu, twierdzi, że naj
pierw porozumieć się trzeba z rodziną zmar
łego poety. Bonapartysta Jolibois sprzeci
wia się także wnioskowi i zaklina, ażeby 
nie narzucano kwestyi, która w poważnej 
chwili może wywołać rozdwojenie. Ze stro
ny skrajnej lewicy powstaje wrzawa i w y
rzuty, że to rząd Napoleona skazał Wikto
ra Hugo na wygnanie. De la Forge żąda 
ponownie przyjęcia wniosku, hr de Mun 
oświadcza, że wniosek ten jest prowokacją 
pod względom religijnym, nakoniee Izba 
rozstrzyga, i odracza kwestyę i sceny u- 
ehwaleniem, że wniosek wzięty będzie pod 
obrady we wtorek.

K R O I I K A
t  Fryderyk Korber Kbrberau, ka

waler orderu Leopolda, honorowy obywatel mia
sta Złoczowa, emerytowany ■wiceprezydent wyż
szego sądu krajowego we Lwowie, przeniósł 
się do wieczności, po dłuższych cierpieniach. 
W  ostatnich dniach zeszłego miesiąca podaliśmy 
wiadomość, że Najj. Pan z powodu przeniesie
nia F. Korbera, na własną jego prośbę w stały

stan spoczynku, w ponownem uznaniu jego bli
sko pięćdziesięcioletniej wiernej i znakomitej 
służby, nadać mu raczył najmił ściwiej krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa; dzisiaj 
mija właśnie miesiąc od obwili podpisania owego 
Najwyższego postanowień a, a przychodzi nam 
zapisać żałohną wiadomość o zgoaie męża peł
nego zasług i cnót oby watelskich. li. i. p.

—- Egzamina w szkołach ludowych. 
0. k. Rada szkolna okręgowa przeznacza w bie
żącym roku szkolnym, następujące dni na 
odbywanie całorocznych egzaminów publicznych, 
a mianowicie: 1. w szkole PP. Benedyktynek
obrządku ormiańskiego dzień 2% 23 i 24
czerwca. 2. w szkole PP. Benedyktynek obrząd ■ 
ku łacińskiego dzień 25, 26 i 27 czerwca. 
8. w żeńskiej szkole im. św. Anny, im. Elżbiety 
i im. św. Marcina dzień 8, 9, 10 lipca. 
4 w szkole żeńskiej im. Czackiego dzień 9, 
10, 13 lipca. o. w szkole męskiej im. Czac
kiego dzień ' 0. IB lipca. 6. w szkole męskiej 
im. św. Anny, Elżbiety, Konarskiego i im. św. 
Marcina dzień 13 i 14 lipca. 7. w szkole mę
skiej im. św. Antoniego, św. Maryi Magdaleny 
i im. Piramowicza (w klasach z językiem wy
kładowym polskim) dzień 13 lipca. 8. w szkole 
żeńskiej im. św. Antoniego i im. św. Maryi 
Magdaleny dzień 14 lipca. 9. w szkole im. 
Piramowicza w klasach z językiem wykłado
wym ruskim dzień 14 lipca 10. w szkole 
mięszanej im. św. Mikołaja na Pasiekach i 
w szkole mięszanej im. św Zofii dzień 14 lipca. 
Stosownie do instrukcyi dla nadzorców miejsco- 
cowyeh przewodniczy popisom nadzorca miej
scowy każdej szkoły, lub delegat c. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej.

—  C. k. Namiestnictwo nadało opró
żnione dwa stypendya z funduszu naukowego, 
przeznaczone dla medyków, Franciszkowi H er- 
li ich  o w i ,  słuchaczowi IV roku medycyny w 
uniwersytecie Jagiellońskim , synowi niezamo
żnego, 4giem niezaopatrzonych dzieci obarczonego 
mieszczanina wadowickiego i Teofilowi Za w a
d i]  o wi ,  słuchaczowi I roku medycyny tegoż 
uniwersytetu, synowi niezamożnego nauczyciela 
szkół realnych, obarczonego również czworgiem 
dzieci niezaopatrzonych.

(m) Bankiet na cześć gości i uczestni
ków drugiego walnego zgromadzenia Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, odbył się w nie 
dzielę o godzinie 8 wieczorem w wielkiej sali 
Towarzystwa Frohsimi Do stołów ustawiony.-h 
w trzy rz^dy, zasiadło około 200 osób. Miejsce 
honorowe przy głównym stole zajął prezes 
Towarzystwa, dr. Br. Radziszewski; po lewej 
stronie siedział dr. A. Małecki, po prawej zaś, 
dr. (Je atman. zastępca prezesa Towarzystwa 
pedagogicznego Koło ar Małeckiego zajął 
miejśi# di Dobrzyński . Krakowa, a dalej a -  
prczeutttu.i duchowieństwa. Po pierwszych 
daciach wzniósł dr. Radziszewski toa&t na cześć 
J E. p Namiestnika, jako przewodniczącego 
krajowej Rady szkolnej, który zaszczycić raczył 
swoją obecnością zgromadzenie Towarzystwa i z 
uwagą zajęciem śledził tok .jego obrad. Do
tychczas stosunek Towarzystwa do wys. władz 
nie był jasny; dzięki obeonośćij J. E. p. Na 
miestnika tudzi ż znacznej części członków kraj. 
.Rady szkolnej, na posiedzeniu in&nguracyjnem, 
stosunek ten wyjaśnił się na korzyść Towa
rzystwa. Drugi toast w przemó . ieniu pełuem 
polotu, wzniósł dr. Ćwikliński na cześć gości, 
na co, imieniem goś,.i odpowiedział dr. Do
brzyński z Krakowa, na cześć zarządu Towa
rzystwa Następnie, wśród ożywienia, posypały 
się toasty, jak z rogu obfitoś i P. Habura z 
Tarnowa wychylił kielich na pomyślność kraj. 
Rady szkolnej, dr. Fabian na pomyślność To
warzystwa pedagogicznego; p. GK-rman z Kra
kowa wśród fu ''tycznych •kiosków wzniósł 
zdroaie dr. A. Małeckiego, który w pięknem, 
jak z wy kle, przemówieniu, podziękował za ten 
objaw serdeczny ,.*■ staouy profesorów, z których 
przynajmniej połowa słuchała niegdyś jego wy
kładów, a życ ąc wszystkim podobnej pociechy, 
jakiej dożył w tej chwili, przebywając w gronie 
bjPycii swoich uczniów, a dziś mężów dojrza
łych, zajmujących, poważne stanowiska, wzniósł 
zdrowie nauczycieli i redakoyi czasopisma Mu
zeum. Platon Kostecki, w toaście wierszowanym 
wychylił kielich na cześć swojskiej szkoły: 
„Ni-ch nam po wieki żyje szkoła ruska i polska!“ 
P. Sclóski pił zdrowie piofesorów uniwersytetu, 
politechniki i wyższych zakładów naukowych. 
Nastąpił jeszcze długi szereg rozmaitych to
astów'; z pomiędzy nich podnosimy toast wznie
siony wśród niezwykłego entuzjazmu, przez dr. 
St-meckiegn, na cześć nauczycieli szkół ludo
wych Szereg toastów zakończył dr. Ćwikliński 
toastem: „Kochajmy się!“ Wśród ożywione’ i 
serdecznej pogadanki, przeciągnęła się bi lada 
do późnej godziny.

—  Zmiany w ruchu pociągów oso
bowych. Z dniem 1 czerwca b. r. wciiodzi 
w życie nowy rozkład jazdy na liniach kolei 
Karola Ludwika; ważniejsze zmiany dla pocią
gów osobowych są następujące: Pociąg kuryer- 
ski nr, 3 odchodzić będzie z Krakowa o 1 go
dzinę i 4 minuty wcześniej niż dotychczas, t. j. 
o godzinie 7 min. 59 rano, pociąg zaś kuryer- 
ski nr. 4 z Podwołoczysk o i godzinę 17 mi
nut później t. j. o godzinie 9 min. 40 przed 
południem, ze Lwowa o godzinie 2 min. 5 po 
południu. Obydwa te pociągi będą miały bez
pośrednie połączenie w obydwóch kierunkach 
t. j. z Wiedniom, Kijowem i Odes-:ą, a oprócz 
tego łączyć się będzie pociąg nr. 4 na stacyi

w Krasnem tak z pociągiem do Brodów jako 
też z Brodów jadącym, w Jarosławiu zaś z po
ciągiem wychodzącym z Sokala Stale lub też 
warunkowo zatrzymywać się będą pociągi po
spieszać nr. 1 i 2 w Czarnej, pociąg kuryerski 
nr. 3 w Podgórzu i w Krasnem a pociąg ku
ryerski nr. 4 w Krasnem. Pociągi mięszane nr. 
403 i 404, dodatkowo zaprowadzone od 1 maja 
b. r. kursować będą i nadal pomiędzy Jarosła
wiem a Sokalem tak, że pociągi pospieszne nr. 
1 i 2, kursujące na głównej li iii, będą miały 
połączenie w -Jarosławiu z pociągiem ur 403, 
jadącym do Sokala, pociąg zaś nr. 401 odcho
dzący z Sokala łączyć się będzie z pociągiem 
mięszanym nr 8, kursującym na głównej linii 
do Krakowa. Pomiędzy Krakowem a Wieliczką 
kursować będą, oprócz istniejących już dwóch 
mięszanych pociągów, jeszcze dwa inne pociągi 
mięszane nr. 503 i 504, któremi każdego dnia 
pojechać będzie można rano do Krakowa, a 
w nocy do Wieliczki.

—  Ś lub . Duia 20 b. m. odbył się 
w kaplicy pałacu arcybiskupiego w Warszawie 
ślub pana Władysława Karskiego, syna p. Win 
centego Karskiego i nieżyjącej Konstancyi z Wo
dzińskich, z hrabianką Maryą Miączyńską, có:ką 
ś. p. Witolda i Klementyny z Glińskich. Ślubu 
udzielić raczył JE. ksiądz arcybiskup warszaw
ski. Pana młodego prowadziły: panna Marya 
Karska i panna Natalia Wodzińska, odprowa
dzały zaś: Jadwiga z książąt CzetwertyńskLh 
Stanisławowa Karska i Michalina z lir Mią- 
czyńskich senatorowa Zaborowska. Panna młoda 
prowadzoną była przez pana Seweryna Kar 
skiego i hr. Jerzego Miączyńsldego, odprowa
dzoną zaś została przez hiabiego Tadeusza Mią- 
czyńskiego i p. Władysława Wodzińskiego.

— F. Seweryn Maryan Zw olski, 
rodem z Bryniec Zagórny eh w Galicy i, uzyskał 
dnia 21 b. m. w tutejszym uniwersytecie sto
pień doktora praw.

— W ydział kasyna miejskiego przy
pomina pp. członkom, że zwyczajne walne zgro
madzenie odbędzie się we czwartek, dnia 28
b. m. o godzinie 7 ‘/g wieczorem.

—  C hór młodzieży handlowej we
Lwowie odbył w pierwszy dzień Świąt Zielo
nych wycieczkę do Stryja Podczas sumy od
śpiewali członkowie chóru w tamtejszym ko
ściele parafialnym kilka wspaniałych utworów 
religijnych, a po nabożeństwie zaproszeni zo
stali wszyscy do pp. Lechickiego i Kostrakie- 
wicza na sutą przekąskę. Po zwiedzeniu, roz
kosznej Ols tynki i parowego tirtaku, w naj 
lepszem usposobieniu wróciło towarzystwo do 
domu.

—  Zjazd koleżeński. Uczniowie 7 klasy
c. k. wyższej szkoły realnej w Jarosławiu, ktć- 
izy w roku 1875 zdawali egzamin dojrzałe ;e.i, 
dali sobie przy rozstaniu słowo, iż p:i upływie 
lat dziesięciu zjadą się w Jarosławiu dla odno
wienia koleżeńskich stosunków. Dnia i czerwca 
b. r. przypada właśnie ów termin zjazdu Jak 
słyszymy, wielu uczestników pamięta o tem i 
stawi, się dnia tego w Jarosławiu f  innym zaś,--; 
którzy może zapomnieli o terminie, lub wątpią 
o dojściu zjazdu do skutku, niniejsze ogłoszenie 
ma na celu przypomnieć ów termin.

- Bencfis p. Ładnowskiego, goszczą
cego od dwóch tygodni na naszej scenie, odbę
dzie się jutro. Benefisant wystąpi w roli króla 
Leara.

—  Bepertoar teatralny. Dzisiaj, 
we wtorek , 26 b. in., przedostatnie przedsta 
wionie operetki przed wyjazdem do Krakowa: 
Dzwony OorneriUPu, opera komiczna w 4 akt 
Planąuetta. W głównych rolach biorą udział 
panie: Kasprowiczowa, Praunówna, pp. Flo- 
ryański, Myszkowski, Skalski, Kiczman i inni. 
Jutro, we środę, ;'7 b. m., dziesiąty gościnny 
występ p. Bolesława Ładno wskiego, Król Lear, 
tragedya w 5 aktach Szekspira. —  We czwar
tek, 28 b. m., ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Krakowa (wznowione) An- 
gut córka straganiarzy, opera komiczna w 8 
aktach Lecoccjua. —  W piat- k, 29 b. m., wielki 
nadzwyczajny koncert towarzystwa „ L u t n i 11, 
na którym wykonaną będ^H  między innemi 
słynna Pustynia Dawida. Na zakończenie ar
tyści dramatu wykonają Pożycz mi swej żony, 
komedyę w 2 aktach z francuskiego. —  W  so
botę, 30 b. m , jedenasty występ geścinny p. 
Bolesława Ładuowskiego Skazany na cale życie 
(La. morte. cwilr), dramat w 5 akiach z wło
skiego J. Giacometti’ego. —  W sobotę rannym 
pociągiem wyjeżdża operetka do Krakowa, gdzie 
w niedzielę rozpocznie szereg przedstawień w tam- 
t-jszyra teatrze Wesołą wojna,.

—  Otrucie. Dnia 23 b m, rano przy
szły siostry, 3-letnia Soseha i 6-letnia Rojzia, 
po swego ojca Chaskla Fischa, właściciela rĄ; 
alności, do bożnicy pod 1. 43 przy ulicy Ka- 
źmierzowskiej, gdzie tenże wówczas • dprawiał 
modły i usiadły koło niego na ławce. Fisch 
spostrzegł po chwili, iż młodsza jego córka 
wlazła pod ławkę i w-ożyła coś do ust, wysiał 
więc dzieci na podwórze tamtejsze. Zawiado 
miony po chwili, że jego młodsza córka zasła
bła, zabrał ją bezzwłocznie do domu i przy
wołał lekarzy, którzy jednak nie zdołali już 
dziecka uratować, stwierdziwszy, że zostało ono 
8truta arszenikiera. Sprawdzono następnie, iż 
pod wspomnioną ławką w bożnicy znajdowała 
się blaszana czarka z trucizną, którą tamtejszy 
szkolnik, Jojna Kiszenew, już od dawna nasta
wiał na szczury, i że nieszczęśliwe dziecię spo

żyło kilka takich arszenikowych trutek. 
szenewa pociągnięto do odpowiedzialności.

=  Zam ach  sa m ob ó jczy . Michał Sie
miątkowski , czeladnik krawiecki, rodem  ̂ . 
Lwowa, liczący lat 39 i cierpiący, na zboczy 
nie umysłowe, z którego to powodu Pozos*â f 
już w zeszłym roku na kuracyi w zakład** 
obłąkanych w Kulparkowie, wyskoczył dnia j 
b. m. rano oknem z II piętra w domu pm j 
7 przy ulicy Łyczakowskiej, na bruk tam eĴ 
szego podwórza, skutkiem czego odniósł _ â 
ciężkie uszkodzenie, że odwieźć go musw  ̂
prawie nieprzytomnego do głównego szpitala- , 
Michał Siemiątkowski umarł wczoraj w głównj 
szpitalu. — Jan Smulikowski, były cze'-a 0ij 
szewski, obecnie jako żebrak pozostający * 
roku w przytulisku pod Opatrznością, w PlZI 
stępstwie obłąkania chciał się wczoraj nożyki® 
przebić, został jednak w wykonaniu tego ‘ 
miaru- przez tamtejszego dozorcę powstrzyma- 
i zranił się tyłku w rękę. Oddano go następ11 
pod obserwacyę do zakładu na Kulparkowie-

=  W ypadek . Podczas produkcji m w , 
cznej kapeli damskiej w  publicznej lokalu0 
„pod Sroką" na Podzamczu, wczoraj ^ ecZ°J 
spadła paląca się lampa naftowa, zawieś*0 
nad fisharmonią, a płomienie palącej się na}  • 

objęły cały ten instrument jak też i suknię J - 
dnej z kapelistek, która właśnie przy nim s 
działa. Ogień wprawdzie stłumiono bezzwłoczny  ̂
lecz wspomnioną kapelistka, p. Franklowa  ̂
znała ciężkiego uszkodzenia na ciele, a fis*11 - 
monia uległa zniszczeniu. . I

t  Z m a rli w ostatnich dniach: w W1 < 
dniu Kazimierz S z e l i g a  S z e l i s k i ,  włas° 
ciel dóbr ziemskich, oficer byłych wojsk P° 
skich z roku 1831, były  poseł na sejm kja 
jow y i do Rady państwa, przeżywszy lat _ ',

—  D y re k cy a  teatrów  warszawskie*.' 
jak donosi Słowo, traktuje z p. Arklową, Pr 
madoimą opery lwowskiej, w celu pozyska11 
jej na nowy szereg gościnnych występów.

—  Z lo ty  m ed a l. Założyciel warszay 
skiego muzeum pszczelniczego, P- Kazimr -  
Lewicki, otrzymał od petersburskiego TowarzI 
stwa ekonomicznego złoty medal za zas^Mj 
położone w zakresie pszezelnictwa, założeń' 
w Warszawie muzeum i praktycznej szk°J 
pszczelniczej, rozpowszechnianie racjonalny^ 
wiadomości o hodowli pszczół i produkcyi ®'° 
du, oraz za wynalazek nowego ula.

-  Nawracanie pogan. Podług ogiy 
szonego w tych dniach sprawozdania Fro‘l,(( 
ganda fule, przez ciąg ubiegłego roku w 35-°' 
wikaryatach, znajdujących się w cesarstw1. 
Chińskiem, oraz królestwie Anamskiem, ® 
łono kościoła katolickiego zostało przyjęty^ 
16.500 dorosłych i 130.000 małoletnich ć b '11 
czyków W  ciągu tegoż czasu w tych. s a w 0 
państwach przeszło 300 innych chfześcian a‘ 
wiarę katolicką. Liczba ogólna katolik01* 
w Chinach i Anamie wynosiła w  końcu 1 ^  ,
poważną liczbę 810.000 dusz. ,

—  D ysputa  w  W atykan ie, która
19 b. m odbyła się w sali Clementina, wzb'1! 

ądziła ogólne zajęcie. Powołano do tego p°PlS"] 
kilku uczniów z kolegium unicko ruskiego, P% ■ 
chodzących z Galicji i Chełmskiego, oraz * 
legiów armeńskiego i irlandzkiego. WybralJ 
szereg tez, które rozdzielają Wschód od Zachodź 
a które“ uawet wśród Unitów nieraz podawaj 
bywają w wątpliwość Okrom kwestyi teolog 
dogmatycznej i moralnej, postawiono także k> 
ka pytań dotyczących historyi Kościoła 
Wschodzie. Uczniowie mieli zupełną swobo^ 
słowa. Zebranie to akademickie według koi'°s 
pondenta Czasu, rozpoczęło się o 10ej z rana; 
a trwało cztery godziny. Gdy Papież zasia j 
na tronie, otoczony zastępem kardynałów, liai 
wę wstępną wypowiedział msgr. Graselli, P'e. 
fakt studyów Kollegium Propagandy, w któ<̂  
przedstawiwszy ruch naukowy, jaki z tego og»l 
ska Stolicy św. szerzy się na wszystkie nafOL 
ziemi, podniósł świeżą fundacyę kollegium al < 
meńskiego. Rozpoczęła się dysputa, której pr*°̂  
wodniczył msgr. Satolli. Z programu, obej®11 
jącego 123 tez, wybrano kilka najważniejszy0’/ 
Preopinantami byli profesorowie i prałaci 
piąci, Lorenzelli, prefekt kollegium czeskieg0 , 
0 ’Callaghan, koadjutor z Cork. Z pośród u°z 
niów w dyskusyi odznaczyli się Dymitr Rad1' 
z Siedmiogrodu, z kollegium unicko-ruskieg'0- , 
Jerzy Terzibasci, Ormianin, i Edward 0 ’OolUś? 
han, z kollegium irlandzkiego Wspaniała ®° 
wą Leon X III zakończył zebranie. Podziwiał'0 
elegancję łaciny klasycznej, jaką Ojciec 
włada niezrównanie.

OSTATNIA POCZTA
Podczas ubiegłych świąt nie 

•.gremialnych posiedzeń c e n t r a 1 n fi J’ l  
k o m i t e t u  k r a j o w e g o  dla wschodnia 
części kraju ; dopiero dzisiaj wioczor*'" 
odbędzie się plenarne posiedzeniu w c£ f 
załatwienia spraw bieżących. W ażni 
tylko wiadomość, że komitet ten • ydeh; | 
gował ze swojego grona p. Jana D o  i 
s k i e g o  do Kołomyi, ażeby wyborco tm1) 
tejszych wyznania rnoiżeszowego uc2>. 
o obo iązkach względe _ kraju, zw .en® _ 
ków zaś" kandydatury a-tinarodowe;1 o oh® 
wiązkach obywatelskich.



N a jj. P a n  wyjeżdża dzisiaj z wiel
kim orszakiem do obozu w Bruek nad Li- 

, dla odbycia inspekcyi wojsk pierw
szego okresu obozowego. Jutro rano Mo
narcha ukończy inspekcję, a po południu po
wróci do Wiednia.

Na c z e ś ć  k r ó l a  s e r b s k i e g o  M i- 
odbędzie się jutro w zamku w Schón- 

brunnie o b i a d  g a l o w y .  W  ciągu piątku 
1 soboty król złożył wizyty Najd. Arcyksią- 
^tom Albrechtowi i Ottonowi, Najd. Arcy- 
nniężniczce Elżbiecie i infantce hiszpań
skiej Izabelli, wreszcie odwiedził pierwsze- 
|°_ ochmistrza nadwornego ks. Hohenlohe, 
(hnistra spraw zagranicznych hr. Kalno- 
Jego, Ministra wojny hr Bylandt-Rheidta, 

Prezesa gabinetu hr. Taaffego i ambasado- 
ja. niemieckiego ks. Reussa. Najd Arcy- 
asjążęta A l b r e c h t  i Ot t o  rewizytowalir ^ ę t a  A l b r e c h t  i Ot t o  rewizytowali 
ezzwłocznie władcę serbskiego w hotelu 
tunerial, Najd. Arcyksiążę zabawił prze- 

godzinę w apartamentach królewskich.

Dnia 23 b. m. odbyła się u p. Mi n i -  
tra s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  k o n f e -  
e nc y a ,  w której wzięli także udział mi- 
islrowie węgierscy.

. W ministerstwie wojny i obrony kra- 
w ?  ’ tocz% SW narady w sprawie z a p r o 

nd z e n i a  n o w y c h  i n s t r u k c y i  d l a  
s t awy  w o j s k o w e j .

W y b o r y  do  I z b y  d e p u t o w a- 
^yc h  R a d y  p a ń s t w a  r o z p o c z y n a j ą  

' f  j u t r o ,  mianowicie przystąpią w tym 
®>u do urny prawyborcy z grupy mniej- 

p jeh  posiadłości Dolnej Austryi i Salc-

Pol. Corr. przytacza r o z m o w ę ,  jaką 
lał w tych dniach korespondent wiedeń- 

rp Timpsa z p r e z e s e m  g a b i n e t u  hr.
I aaffem.
II »Gdy rozmowa została skierowaną na 
ńiżające się wybory —  tak brzmi spra- 
°zdanie •— wyraził hr. Taaffe przekonu
je, że większość wyjdzie, z wyborów znacz

ne wzmocnioną. Nie ulega wątpliwości, iż 
krajne żywioły, reprezentowane dotych-

£zas przez podobnych deputowanych, jak 
uotz, Schonerer i inni, tudzież antisemici 

'zyskają pewny przyrost, jednakże nie bę- 
ZIe to o tyle nieszczęściem, iż mężowie 

? rajnych tendencyj mniej wiążą ręce do- 
remu rządowi niż chwiejne żywioły, które 
^wirują pomiędzy pojedynczemi stronnic- 
, ?"m’ - Hr. Taafie wyraził powątpiewanie,

' zah niezgodne grupy , z których składała 
■ę dotychczas partya zjednoczonej lewicy, 

Potrafią dłużej utrzymać pomiędzy sobą 
Pojnię, i ośw iadczył, że nowe ukszlałto- 

gp nie stronnictw w przyszłej Radzie pań- 
z,Ta. bardzo prawdopodobne Rządowi 
r głownie na tern, aby mógł rozpo- 

ądząć większością, któraby go poparła 
; J nie ,w osiągnięciu jego celu, zasadza- 

się na pojednaniu przeciwieństw 
u rodowościowych , przez równomierne 

zględnienie wszystkich interesów. W  pań- 
>e, w ktorem stronnictwa nie tyle dzielą 

3 Według teoryj, jak raczej według uczuć, 
P ^osądów i materyalnycli interesów, kom- 
ża°'3|1S ’*PŜ  nader trudnym, a najwyższą 

sadą rządu musi być bezstronność. Pan 
P ®zes gabinetu dodał, iż w nowej Izbie 

biesie ponownie przedłożenie przeciw so- 
jMistom i anarchistom. Na zapytanie ko- 

_ spondenta. czy byłby możliwym traktat 
Rossya w sprawie wzajemnego wydawa- 
<l przestępców politycznych, dał hrabia 

Aaafle przeczącą odpowiedź.' Nie ma wąt.pli- 
s 0Sci>.iż wiele czynów, popełnionych przez 

cyalistów i komunistów, należy uważać 
dn\  pospolite zbrodnie, w Węgrzech je - 
si a . ujawnia się brak zaufania do rossyj- 
Amt .p-roeedui7  sądowej, a co się tyczy 
od ? ’ t0 i ,lż * d' a te&.° samego powodu 

pada potrzeba dokładniejszego rozpatrze- 
•a tej sprawy, iż Austrya bez W ęgier nie 

e prowadzić polityki zagranicznej. 
”^e^° Ekscelencya wyraził żywe ubo-

z
Dia

ri(.^aa*e) p  mnóstwo pism rewolucyjnych i 
^  burzających drukowanych jest w Anglii 
tad' zecnieJszer dzienniki i pamflety ztam- 
, Pochodzą. To samo wprawdzie da się 

powiedzieć także i o Genewie, która wspól
ny h Łondyn«m -iest gWwną kwaterą taj- 

ycn srowarzyszeń podkopujących społeczny 
P rz_ądek i walczących przeciw rządom o- 

aniająeyjjj ów porządek. Hr. Taaffe wypo- 
ś fi*. pduak nadzieję, że smutne do- 
wiaaczenia, jakie poczyniła u siebie An- 

WżSM em  zbrodni dynamitowych, 
orną r;ąd i naród do mniej względne

go pos ępowania^ wobec podobnych spisków, 
yiko przez zmianę własnej swojej zbyt 
yrozumiałej polityki może Anglia nakłonić 
any Zjednoczone Północnej Ameryki do 

z jego zrozumienia obowiązków mię
t y m  odowych.“

n i e u z a s a d n i o n e .  Owszem zdrowie mo- 
; narchy poprawiło się w ten sposób, iż ce- 
j sarz może udzielać posłuchań i przyjmo- 
i wać raporta służbowe ministrów.

Ks. B i s m a r c k  powrócił w zeszłą 
sobotę z Sehonhausen do Berlina.

N i e m i e c k a  r a d a  z w i ą z k o w a  
rozpocznie dopiero w lipcu swoje ferye le
tnie; obecnie ma przed sobą jeszcze liczny 
materyał do załatwienia. Na jednem z naj
bliższych posiedzeń zajmie się ona wnio
skiem pruskim domagającym się w y k l u 
c z e n i a  k s i ę c i a  C u m b e r l a n d  a o d  
t f o n u  b r u n s z w i c k i e g o .

^ e r i ’ na  donoszą, iż wszystkie 
óomes.ema o n B p 0 O y i f  s t Ja n i e

r o w i a  c e s a r z a  W i l h e l m a  są

Dzienniki doniosły, iż rząd po odrzu 
ceniu zaproponowanych ostatniemi czasy 
przez Watykan kandydatur kanoników 
Mariańskiego i Dorżewskiego na s t o l i c ę  
a r c y b i s k u p i ą  w P o z n a n i u ,  zapropo
nował od siebie proboszcza przy kościele 
św. Jadwigi w Berlinie ks. Assmana. Ze 
strony jednak dobrze poinformowanej za
przeczają ostatniej kombinacyi i wymienia
ją zupełnie nową kandydaturę, na którą 
zgodzono się podobno tak w Berlinie jak i 
Watykanie.

Korespondent watykański do Polit. 
Corr. zaprzecza stanowczo doniesieniu, ja 
koby P a p i e ż  p o c z y n i ł  r z ą d o w i  r o s -  
s y j s k i e m u  p r z e d s t a w i e n i a  w s p ra 
w ie  r u g o w a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w 
K r ó l e s t w i e  p o l s k i e  m. Sprawa ta nie 
porusza wcale interesów Kościoła katoli
ckiego. Ojciec św. nie miał przeto powodu 
zajmować się nią w jakikolwiek sposób. 
Również bezpodstawną jest wiadomość, iż 
p. Giers w nocie do Kuryi wyraził możność 
zaniechania dalszych stosunków pomiędzy 
nią a rządem rossyjskim.

Z powodu w y d a l a n i a  p o d d a n y c h  
r o s s y j s k i c h  p o l s k i e j  n a r o d o w o  
ś c i  z P r u s  i P o z n a ń s k i e g o ,  zapytuje 
Noto. Wr. ile wydalonych jest izraelieldego 
wyznania lub kryminalnie skompromitowa
nych? W  każdym razie sprawa pomieszcze
nia wydalonych jest rzeczą ważną, ponie
waż w Królestwie Polskiem i dziś już jest 
przeludnienie robotniczej ludności bez za
robku, a pomnażanie cyfry jej nie byłoby 
do życzenia. Ponieważ wydalanie Niemców 
z Królestwa i Cesarstwa ze względów poli
tycznych jest niemożliwem, przeto Now. Wr. 
doradza osiedlać przybyszów z Prus w g łę 
bszych prowincyaeh Cesarstwa.

W  Paryżu, z powodu przygotowań 
do obchodu pogrzebowego Wiktora Hugo, 
usunięte zostały wszystkie sprawy polity 
czne na drugi plan. Donoszą, że Izba nie 
zbierze się wcześniej, aż po uroczystościach 
żałobnych, obawy zatem drażliwej dysku- 
syi nad wnioskiem lewicy o Panteonie, 
uśmierzone zostały nieco, gdyż dziś, jak 
postanowiono, nie przyjdzie do obrad

W  kołach francuskich mają nadzieję, 
że na obchód pogrzebowy przyszłą dele- 
gacye wszystkie kraje, albo przynajmniej 
większa cześć krajów europejskich. Cesarz 
Brazylii przysłał rodzinie zmarłego poety, 
depeszę kondolencyjną.

Według Polit. Corr. w dniu “25 b. m., 
miała się zebrać komisya międzynarodowa 
kanału suezkiego, ażeby zbadać projekt 
podkomisyi i obradować nad spornym pun
ktem o kontroli nad kanałem. Czy jednak 
zebrała się w istocie w dniu oznaczonym, 
nic nie wiadomo, gdyż umysły w Paryżu 
zajęte wyłącznie wypadkiem śmierci wiel
kiego poety.

O podejrzywanych co do celu swego 
przez prasę włoską, podróżach generała 
francuskiego Boulangera i p. Cambon u 
granicy tunetańskiej, donoszą z Paryża do 
Polit. Corr., że podróże te miały na celu 
jedynie zbadanie potrzeb ludności i zape
wnienie bezpieczeństwa Rządowi francu
skiemu idzie o uchylenie przyczyn powsta
nia, a z drugiej strony o przedsięwzięcie 
najskuteczniejszych środków przeciw po
stronnym agitacyom w Algierze i Tunisie.

O stanie sprawy angielsko - rossyjskiej 
donosi londyński korespondent Koln. Ztg : 
Dowiaduję się ze sfer urzędowych, że w ro 
kowaniach pełnomocników o Kabulu lubH e- 
racie nie było wcale mowy. nie było równie 
wzmianki w porozumieniach o granicach 
tymczasowych i ostatecznych, gdyż wszel
kie granice, dopóki obowiązują, poczytywa
ne są za stałe. Obecnie idzie już tylko o 
bardzo nieznaczne ustępstwa, zaledwo o kil
ka wiorst u granic pomiędzy Rossyą a 
Afganistanem. Różnica taka nie budzi je
dnak zdziwienia, gdyż wiadomo z doświad
czenia, że w dyplomatycznych rokowaniach 
zawsze półurzędowe rzeczy więcej pochła
niają czasu, niż punkt główny. Dlatego tru 
dno jest oznaczyć terminu ostatecznego ure

gulowania granic Faktem jest jednak, że 
wąwozy Zulfikaru zostaną przy Afganistanie, 
a tak samo Meruczak. Rossya usiłowała 
znaleźć przedmiot zamiany za Meruczak, 
gdy jednak przedmiotu takiego niepodobna 
było wyszukać, postanowiono zostawić Me
ruczak Afganom. Co do Heratu, oświadczył 
Giers jeszcze w maju 1882 r posłowi an
gielskiemu, że Rossya nie myśli protesto
wać ani przeciw obsadzeniu Kandaharu 
przez Anglię, ani też opierać się jej wpły
wom w Heracie. Dlatego rząd rossyjski nie 
myśli robić zarzutów z obecności "oficerów 
angielskich w Heracie. Nawet w razie, gdy
by Anglia obsadziła Herat, Rossya nie pro
testowałaby w drodze dyplomatycznej, prę
dzej jednak odpowiedziałaby na to odpo 
wiednim ruchem wojsk swoich w tamtych 
stronach. Obecne niepokojące wieści prasy 
angielskiej są po prostu manewrem, obli
czonym na opinię, gdyż Anglicy przywykli 
już do wiadomości drastycznych.

Do Alekssndryi przybyły w dniu 23
b. m. rano ostatnie bataliony gwardyi an
gielskiej, odwołane z Suakimu.

Konstailiyii<>pol, 20 maja. By- 
jły minister spraw zagranicznych 
: K a r a t h e o d  o r y  został mianowany 
gubernatorem Samos.

Londyn, 26 maja. L u m s d e n  
przybył wczoraj do Baku, zkad udał 

‘ się w dalszą podróż do Tyftisu.

Warszawa , 26 maja. Pod na
czelnym kierunkiem generał-guberna- 
tora H u r k i  mają odbyć się w war
szawskim okręgu wojennym wielkie 
m a n e w r y  d w ó c h  k o r p u s ó w ,  
złożonych z 87 batalionów piechoty, 
90 szwadronów i 162 dział.

Takież manewry mają się odbyć 
także w okolicy Dynaburga.

Petersburg, 26 maja. (Tel. pr.) 
w I r k u c k u  zostanie otwartym dnia 
8 września u n i w e r s y t e t  s y b e r y j 
ski ,  złożony z czterech wydziałów.

Petersburg, 26 maja (Tel pr.) 
Nowoje Wremia potwierdza wiado - 
mość o r u c h a c h  w o j s k  r o s 
s y j s k i c h  w k i e r u n k u  g r a 
n i c y  a f g a ń s k i e j .

J e d e n  b a t a l i o n  s a p e r ó w  
zajęty jest f o r t y f i k o w a n i e m  
S e w a s t o p o l a .

Belgrad, 26 maja (Tel pry w.) 
Do dziennika Serbski Naród donoszą 
z So f i i  „ze źródła wiarogodnego“ , iż 
r z ą d  b u ł g a r s k i  pragnie wyzyskać 
niechęć Rossyi do Serbii i c z y n i  
p r z y g o t o w a n i a  n i e t y l k o  do 
p o ł ą c z e n i a  W s c h o d n i e j  Rume- 
l i i  z k s i ę s t w e m ,  lecz nadto anek- 
syi Macedonii (?!)

Paryż, 26 maja. W czasie wczo
rajszych manifestacyj, urządzonych na 
cmentarzu Pere Laehaise z okazyi 
rocznicy stłumienia komuny paryskiej, 
zaszło p o w a ż n e  s t a r c i e  p o mi ę 
d z y  p o i i c y ą  a u c z e s t n i k a m i  
m a n i f e s t a c y i ,  przy ozem 9 poli- 
cyantów i 80 komunardów odniosło 
zranienia. Wielu burzycieli porządku 
publicznego aresztowano. Sprawcy 
demonstracyi rozprószyli się w końcu.

Paryż, 26 maja. Studenci w licz
bie 2000 urządzili p r z e d  m i e s z k a 
n i e m  W i k t o r a  H u g o  demonstra- 
cyę, w której dali wyraz sympatyom 
dla zmarłego wieszcza.

Na liście osób, mających wziąć 
udział w o r s z a k u  p o g r z e b o w y m  
zapisało się dotychczas 850 deputo 
wanych.

Paryż, 26 maja. Po pogrzebie 
Courneta około godziny 7 wieczorem 
a n a r c h i ś c i  a t a k o w a l i  k i l k a 
k r o t n i e  a g e n t ó w  p o l i c y j n y c h ,  
którzy skutkiem tego widzieli się znie
wolonymi aresztować kilkunastu na
pastników.

Paryż, 26 maja. We wczoraj
szym po g r  z e b i e  Co ur  n e t a wzięło 
udział zaledwie kilkuset komunardói 
Zebrało się przy tern wielu ciekawych, 
którzy wydawali okrzyki na cześć ko
muny. Pogrzeb odbył się bez żadnego 
nadzwyczajnego wypadku.

Bruksela, 26 maja. (Tel. pryw.) 
Minister rolnictwa i handlu otworzył 
wczoraj k o n g r e s  m i ę d z y n a 
r o d o w y ,  zebrany tutaj w sprawie 
żeglugi na wodach śródziemnych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wlfi leń  , 23 maja 1SR5, godzina 1, 

min. 40. Alp, To w. góra. 38*50, Węg. akeye 
kredyt. 286'-—, „ Akeye anglo-austr. 99*25, Akeye 
banku Union 77*50, Akeye kolei Karola Lu
dwika 249*50, Akeye kolei północnej 241*— , 
Akeye kolei południowej 128*50, Akeye kolei 
Alfold 183 — . Akeye kolei Elżbiety 296*50, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224*— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 172*25, 
Wiedeńskie losy 122*75, Akeye kolei Rudolfa 
— •— , Akeye kolei Albrechta — *— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 107*— , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102*— , Losy regulacyi 
Cisy 118*— , Losy tureckie — * —, Węgierska 
renta 96*85, Akeye banku związkowego 10P50, 
Akeye banku ' obrotowego — — , Akeye kolei pań
stwowej — *— , Rubel papierowy 1*25— , Wę
gierskie losy 115*75, Marka uiemiecka — *— , 
LTsposoblenie mdłe,

W ie d e ń , 23 maja 1885 r. godzina 5 
minut 15. Akeye kredytowe — *— , Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank — •— , Kolej Karola 
Ludwika — •—, Południowa — *— , Renta pa
pierowa — , Galie, listy zastawne -— •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor— •— , Rubel papiero
wy — *— . Usposobienie — .

W iedeń , 26 maja 1885 r,, godzina 10 
min. 40, Akeye kredytowe 286*80, Anglo-
Austr. Unionbank 77*75, Kolej Karola
Ludwika 248*25, Południowa 123*75, Renta pa
pierowa — *— , Galio, listy zastawne — *- , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Ga
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. 18^3
91*75, Napoleondor 9*88— , Rubel papierowy 
1*25 —. Usposobienie ciche.

T e legra m y  zbożowe z dnia 23 maja 
Wi e d e ń :  Pszenica za ) 00 kilogram. — *— do 
— *:— zł,, żyto — *-- do — *—  zł., jęczmień 
—  — do — *— zł., kukurudza — *— do -— *— 
zł., owies —*— do — *— zł., okowita per 
i 0.000 litr procent 28*25 do 28*50 zł. Bu d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 8*85 
do 8*86 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 13*25 
13.37 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
174*50 do żyto — *— m., spirytus 44*25, olej 
rzepakowy — .— m. Szczecin: Pszenica

-*—, rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kiiogr, 
47*25 fr olej rzepakowy — *— fr., spirytus 

-*— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto
— *— , owies — *— , spirytus — *— , kukurudza 

•—  Kol oni a* .  Pszenica — — .

Odpowiedzialny redaktor Adam Iw c lw w if le W

Zaproszenie do przedlapty.

Przedpłata na Gazetę Lw ow - 
s h ą  wynosi za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 z ł . ;  
za miesiąc kwiecień w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 z ł . 85 et. Z Prze
wodnikiem  za drugie ćwierćro
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., p o 
czną 4 z ł . 75 Ct.; za miesiąc kwie
cień w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., 
pocztą 1 z ł . 65 Ct. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ
dego miesiąca.

SZCZAWIOWA.
napój oszeiwiajtoy iM m y ,

r.kutsoziy bardzo na ItM M i w i barabaab 
szyi kataraoh Zołgdka i pieharu.

Henryk Mattoni, Urlsbad i Wielu.;
Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie.



P ociągi kolejow e
od 20 maja 1884 

podług zegara lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 5 minut 32 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany, o godzinie 12 min. 57 po po
łudniu pociąg kuryerski.

Z Podwołoezysk na dworzec główny lwow
ski : o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min, 5 rano i o g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany

Pociąg m ięszany : o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia

Pociąg mięszany : o godz. 1 min. 59 w no
cy z Husiaty.na, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar
donia.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 37 po po
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby
cza, Borysławia, Chyrowa.

O dchodzą ze L w o w a :
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.________________

Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
1 min. 7 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoezysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg osohow y : o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja.

P r z y je c h a li  d o  L w ow a
dnia 26 maja 1885.
H o te l  G e o rg e ’ a  

Pp L. br Ledóchowski z Wołynia. T. 
hr. Stadnicki z Wiednia. S. Paszkowski z 0- 
dessy. Z. Długołęcki z Odessy. K. Baron Wu 
eherer z Wiednia.

H o te l A n ifle lsh i 
Pp. A. Łokuciejewski z Lukawicy. W. 

Groslinowski z Kępy. T. Wyspiański z Biały. P. 
Kusche z Rossyi. P. Kirach z Bolechowa. 

H o te l Frj&ncnslłi 
Pp J. Marek z Teszyna. J Lówin z Bro

dów. L. Angelio ze Stryja. L. Buchbinder z 
Pragi. ___ __________ _____

U T A M J S Ł A m m .

W ia d o m o ść  u ży te c zn a . Przypominamy, 
że WINO CHASSING jest przepisywane przez leka
rzy od lat 20tu przeciw b o le śc io m  ż o ł ą d l s a -  
m o zo ln e m u  i tru d n em u  tra w ien iu  (d is- 
p ep syi), g a stra lg ii, u tra cie  s i ł  i a p e 
tytu .

Znajduje się w głównych aptekach.____________

Znahó-i słońca 26go maja o 7h. 51m,a wscl- d 
o 16h. 2™.

W  maju nastąpi ostatnia kwadra księżyc- 
: nów 14d 4h 53m. 6 : pierwsza kw.i

w b e czk a ch
po 167, 100 i 50 kil. 

jakoteż
kufsztyńskie wapno

h y d ra u liczn e  
N a  j t a n i e j !

S p o strze że n ia  m e te o ro lo g iczn e .
(Z  obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 

* dnie. 26 maja 1885.
Barometr 738.94mm. przy temp 04C- Psychro

metr suchy 12 3 C. Psychrometr wilgotny 10.6''0 
Prężność pary 8.5mm. Wilgoć 807®. Zachmurzenie 
0 Wiatr NE2. Ozon 9

Temperatura powietrza 9 8oR 
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad pozioia morza 764 14 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18 2° 0. 

Najniższa temperatura w nocy 10 4 >7.
Ilość opadu mierzonego o 7 «, 0.0 em

1 obserwatoryum e, k. Szkoły poii-
we Lwswśe

? 49 "50’ X =  41°41’ w. -  340™ ,5.
Dla 27 maja 1885 

E. — — 3>“ 5S ,1 0 O =  4*» 20™ 33,»ii

6d 22h 19m; nów 14d 4h 53m, 6 ; pierwsza 
dra 20d 19h 2Im, 2; pełnia 28d lOh 7m. _

Księżyc będzie się- znajdywać w punkcie 
ziemnym (Apogeum) 3d 23h, -5 i_ 31d lob, •’ 
w punkcie przyziemnym (Perigeum) 15d 23h, 5.

Równanie czasu będzie w maju 
wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać »ę < 
zegary zwykłe, o ilość E. w prawdziwe południe.

' Średni stan barometru, zredukowany do pozi 
mu Adryatyku, jest ni. maj dla Lwowa 761- 
średnia temperatura lS ^ C .

L. 41'
<

oznajn 
kości 
sumie 
kowi ]

25 maja 1885. 2' 9* ~ ~ ~ u X

Stan barnm<sl;r» w njiilmstr. 734,„ r/34 je _734jj

St»a termojsfitrs 
w st. Ceis. OD to 14 6 12*

Stan termjBUiiru wilgotnego
W St. Girls. 11 6 11 6 10*

Prężność pary *  
w milimetr. 6.2 8,4 8,J~

Wilgotność ietrza, 
ci,os vp 40 68 __77-

Bta.a nieb.t. 4 3 __ i-.

Kieranok wiatru. 11 w. —
Mec wiatru. 2 0 1

Dość opadtt mierzonego 0 2*6
Najwyższa, temneratarę «v ciągu Jul 

0 9h- 19,„
a, ode/yta3®

Najniższ» temoeraAjrr w ciągu dnia. odczytan* 
0 9a. 9,„ ' ___ ,

Elektryczność powietrza, 
woltów ! 100 120 W

do(N. B. 26/5 1885 od 12h w pałud..
w t.-ołud 27/5 1885). ___________

Przy wietrze o niepewnymi kierunku temP®r.o
tura się podnosi, stan nieba zmienny, powietrzem  ̂
nie wilgotne i skłonne do burzy, deszcz chwilowy 
resztą pogodnie.

Cennck lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 21 maja 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. g 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. gł 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

8 .  L i s t .  / .a s u  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

>. „ 4 pr. w. a. 0 
n „ n 5 pr. okresowe kP 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 Ł/s 1. ** 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -g

V n » 5 pr. w. a. s
„ 5 pr. w. a. wy- *  

losowane z 10 pr. premią . . § 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi M  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2Aj, pr. w. a. w likwidacyi 
41/, prc. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł n ż u e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat,

4 . O b l l g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośclańsk. (dawn, 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5 .  Ł o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n  e t y .

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

a „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..............................................
Kupony w s r e b r z e .....................■ i ■■ i-

£.*

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.
240 50 253 -
223 — 226 50
284 — 288 _
230 — 235 —

99 40 100 40
91 — 92 50
99 40 100 40
88 40 89 40

101 35 102 35
96 70 97 70

98 70 99 70

57 — 59 —

57 _ 59 _
91 50 92 50

101 50 102 50

96 75 97 75
102 75 104 —
90 75 91 75
18 — 20 —
22 50 24 50

5 77 5 87
5 80 5 90
9 83 9 93

10 15 10 25
1 54 1 64
1 28 V 1 25‘ /j

60 75 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 maja 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .
luty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie c ....................................
kwieeieu-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Oom. po 42 lir. austr.
Listy zastaw domen, państw.

złr. 5 pre................................................
Austr. Aayg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.20 82.35 
82.15 82.30

po 120

82.70 82.85 
82.85 83.—

125.75 126.50
138.75 139.25 
139.50 140.— 
171.— 171.50 
170.— 170.50
43.— 45 —

1 5 3 .-  153.50

98.10 98.30 
107.50 107.70

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
..........................  106.50 —.—

............................... 1 0 3 .-  103.50

............................... 101.75 102.50
..........................  105.75 —

...................................101.25 101.75

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicyi . . ,
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
W ę g ie r ...................................................  103.35 103.75

8 . A k c y e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.75 .100. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.60 286.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590.— 504.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— — .—
Gal. bank.d.han.iprz. a200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.......................................... —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 462.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.—
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. . —
Północna kolej po lOuO zł. m. k. . . 2420
Kol. Kar. Ladw. po 200 zł. m. k. . 250.— 
Lwow.-Czerr. kolei po 200 tJ. w. a. war. 224.—

859 — 861.—

464.—
236.50

2425 
250.50 
224 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 296.25 296.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.20 129.60 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.— 175.50

4 . IL is iy  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’ /, pr. w.

złocie w -50 1...............................................99.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. .99.75 
„ n t> „ w 20 1. 7 pr. 101.—
* „ „ „ w 36 1. 5l/a pr. 99.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 90.60 
n n » „ P° 5 prc. . . 99.50
„ „ „ „ po 5 prc. w
37 latach zw rotne.....................

Gal. banku hip. po 6 prc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. .
Lanku austro-węgiersk. po 5 prc. .
Węg. Tow. ziem ake. po 51/, pre.

„ Zakł. kr. zie.ms. po 51)* pre.

100 —  

9 8 . -  
100. -  
102. -  

100. -  
91.20 

100 —

99.50
101.40

100 . —

101.90

5 a O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k..........................105.50

„ ,  po 100 zł. w. a.......................... 102.—
Kol. gal. Kar Lud. eudsya z r. 1881

po 4‘ /j prc................................................... 99.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99. ~ 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

101.85 1 0 2 .-  

102635 103*.— 

100 zł.) 
100 .—

100.25
106.50

100.30
99.25

złr. 4 prc. 82.25
88.20

w srebrze z r. 1884 . .
z r. 1884 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a,
(i. L  «  b y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow.źegl.par. na Dunaju po 100 zł. m.k.’ 114^50
Keglevicha po 10 zł. m. k.........................19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.80 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46.50
Palli ego po 40 zł. m. k. . 39.75

82.75
88.60

9 9 . -  99.-50

175.25
42.75

175.75 
43.25 

115.50 
20 . -  
18.20 
24.— 
47.— 
40 25

płacą

. 131.— 
68 . —
28.75
36.75

Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14-80
_ „ wegiersk. „ po 5 zł. 8.70

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................... l 8.2o

Salina po 40 zł. m. k..............................54.—
St. Genois po 4-0 zł. m. k.......................... 48.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ p o  50 zł. w. a.
Waldsteina po 2 ' zł. m. k. .
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7. W e k s le  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . - - —
Berlin za 100 rnark w. p . n. . . . -
Frankfurt za 100 rnark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 rnark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 fr...............................

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski mon.....................

„ pełnej wagi ....................
K o ro n a ..............................................
20-frankówka....................................
.Rossyjski im p e r y a ł .....................
Talar z w ią z k o w y ..........................—
Srebro ..............................................  —

B a n k  k rajow y.
6 prc. obligacye pożyczki krajowej 
41', pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.
4’/s pre. krajowe listy zastawne

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 21 maja 1885.

18.7)
54.2’
4y-1
24.?5

68.5?
29.2)
37>’

daź 5j 
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uznano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Deuesa Szumskiego.

C. k. sąd powiatowy miejsko delegowany. 
Tarnopol, dnia 30 kwietnia 1 < 85.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złocie 
5 pre. austr. rent marcowa 
Akcye banku wiodeóskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 
Srebro 
Napoleondor 
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

L. 700 
C

Podaje
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kwocie
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fUstyki
kazu
syna ; 
 ̂ lipcE 
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hieniei 
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— “  —  -  “ “ " ( 3 3 4 7  2-
Pp. adwokaci dr. Józef Flakowic* 

Gródka i dr. Adolf Holzer we L w ow ie .^  
mierzają przesiedlić się, pierwszy z dn1  ̂
1 czerwca 1885, do Sanoka, a drugi z 
25 lipca 1885, do Brzeżan.

Z Wydziału Izby adw okatów . 
Lwów, dnia 9 maja 1885.

Kuratele.
L. 1777. (3366 1— 3)

C. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Brzeżanach ogłasza Justynę Kościów z 
Wierzbowa za marnotraw czynię.

Kuratorem ustanowiono Andrucha 
Kondrat w Wierzbowie.

Brzeżany, 24 lutego 1885.

L. 7941. (3368 1— 3)
C. k. sąd powiatowy brodzki uznał 

Piotra Karczemnego z Folwarków małych 
marnotrawcą i ustanowił kuratorem Karola 
Pendyka.

Brody, 9 maja 1885.

L. 3199. (3293 2— 3)
Józef Jędryczko z Tuligłów uznany 

marnotrawcą kuratorom ustanowiony Michał 
Malski z Tuligłów.

Komarno, dnia 16 kwietnia 1885.

L. 3473. (3345 2 - 3 )
Marya Koltało uznana marnotrawczynią 

kuratorem Józef Kuczek oboje w Oleszycach. 
C. k. sąd powiatowy 

Lubaczów, dnia 17 maja 1885.

L. 1404. ^ (3229 2— 3)
Jakób Sobanik gosposdarz z Dwo

rów uznany został marnotrawcą; kuratorem 
jego jest Franciszek SzafranioC z Monowic. 

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 3 marca 1885.

L. 6321. (3226 2 - 3 )
Dmytra Basiuka, rolnika z Rybna u- 

znauo marnotrawcą, kuratorem Michał Ba- 
siuk gospodarz z Rybna.

C. k. miej. del. sąd powiatowy. 
Stanisławów, 11 kwietnia 1885.

Bozmaiće obwieszczenia.

L. 8623. (§3 i 2 2— 3)
Andrucha Sokołowskiego z Kurowiec

L. 4786. (3023 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado
mych spadkobierców mianowicie:

1) Maćka Pilchę, spadkobiercę Jaśka 
Pilchi, dnia 29 października 1872, w Głę- 
boezku zmarłego.

2) Jakóba Brojak, spadkobiercę Iwana 
Brojak, dnia 16 kwietnia 1863, w Koro- 
lówce zmarłego.

3) Maryę Paszkowską, spadkobierczy
nię Jana Paszkowskiego, dnia 15 marca 
1866, w Juriampolu zmarłego.

4) Rozalię Litnicką spadkobierczynię 
Katarzyny Litnickiej, dnia 16 kwietnia 1859, 
w Borszczowie zmarłej.

5) Mojżesza Szuster, spadkobiercę Roj- 
•/.i Szuster, w roku 1875 w Jeziorzanach 
zmarłej.

6) Abrahama Bitermana spadkobiercę 
Le,bj Bitermaua w Czerwcu 1866, w Skale 
zmarłego.

7) Hawryłę Ołeziuk spadkobiercę Ad- 
rij'a Ołeziuk z 25 grudnia 1859, w Kapuś- 
cińcaeh zmarłego.

8) Bartłomieja Krajewskiego spadko
biercę Grzegorza Krajewskiego 2 lutego 
1878, w Oleksińeaeh zmarłego.

9) Hanuszkę Dziadyk spadkobierczynię 
Andryja Hawrjluk 22 września 1882, w Bur- 
diakowcach zmarłego; aby swoje oświadczę 
nia spadkowe, w przeciągu jednego roku do 
tutejszego sądu wnieśli, inaczej pertraktacye 
spadkowe, z oświadczone/ni się spadkobier
cami i kuratorami ad 1, 2, 3, 5 i 9 Mar- 
janem Zalewskim ad 4 z dr. M K morinerem 
ad 6 i 7 z P. Michałem Horodyńskiro. ad 8 
Ignacym Palczewiczein ustanowionemi, prze 
prowadzone zostaną.

Borszczów, dnia 10 kwietnia 1885.

L. 5502. (3254 3
C. k. sąd powiatowy miej. delegow ^ 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomyc ^  
miejsca pobytu  i życia Sundlę czy Zeń 
Rubinową, Salamona Reinera, Leona 
tzera, Izraela Schtit/.era, Lają Gelernter 
Izraela. Hirscha 2im Izraela , że PrzeciW-,9Jii 
gmina miasta Tarnowa o zapłatę kaj}1 
400 złreńs. czyli 168 złr. wa. zaintabu ^  
nego w sPnie biernym realn. pod 1. 20 1 
w Tarnowie wytoczyła pozew na który 
min do rozprawy sumarycznej na dzień , 
czerwca 1885 o godz. 10 rano wyznaCZ0 pi 
i dla obrony praw niewiadomym* z po 
pozwanych adwokat dr. F ebu s balamo u 
mianowany został, z którym spor w d ro ^ , 
w razie niezgłoszenia się pozwanych z p , 
nym skutkiem przeciw tymże przeprow 
ny zostanie. . . _

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1885.
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Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tus. registraturze.

— -  C. k. sąd powiatowy
L- 4173. (8198 2— 3) Trembowla, dnia 30 grudnia 1884.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie ___________
°znajmia, że w celu wydobycia wierzy tel- L. 2259. (3174 3— 3)
aości pani Gertrudy Teodorowiczowej w j 0. k. sąd powiatowy ogłasza niniej- 
®"niie 1300 złr. w. a z pn. przeciw Eizy- szem, iż przymusowa sprzedaż realności 
*°wi Klein wywalczonej, odbędzie się w tu- pod nr 121 w Międzybrodziu lipnickim 
ejszym sądzie publiczna przymusowa sprze- położonej Pawła Stwory własnością będącej 

5/6 części egzekuta Eizyka Kleina w ła - : rezolucją z dnia 18 listopada 1884 1. 9207 
Snyeh realności pod lk. 65/912/* w Stanisła- j w celu zaspokojenia wierzytelności Józefa 
^owie położonej w trzech terminach, a to: ■ Kosa, Reginy Kos i Katarzyny Juszka w 
,D'a 25 czerwca, dnia 28 lipca i dnia 28 kwocie 270 złr. rozpisana w dniu 12 czerwca 

Sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 
0 przed południem pod następującemi wa

runkami: a) cenę wywołania stanowi war-

1885 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
c. k. sądzie tutejszym pod warunkami w 
obwieszczeniu z powyższej daty objętemi 
z tą zmianą, iż realność ta także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, dnia 10 kwietnia 1885.

°sć szacunkowa 2079 złr. 5 ct w. a., b)
^adyum wynosi 201 złr. w. a. bądź w go- 
°wee, bądź też w książeczkach galicyjskiej,
ub Stanisławowskiej kasy oszczędności, c ) , ___________
wyż oznaczone części realności przy każdym L. 4853. (3225 3— 3)
* trzech terminów tylko wyżej ceny szaeun- W dniu 18 czerwca 1885 odbędzie
'°wej, lub za takową sprzedane będą, a 
uupiero, gdyby w ten sposób sprzedane nie 
I k s ’ wyznacz(m0 termin na 28go sierpnia 
to85 godzinę 4tą z południa do ułożenia 
warunków ułatwiających, na podstawie któ- 
ych- jeden nowy termin do licytacyi wy
baczony zostanie, d) Resztę warunków li

cytacyjnych, tudzież akt oszacowania i wy- 
tabularny można przejrzeć w tusądowej 

registraturze.
. O czein wiadomych wierzycieli tabu- 
arnych do rąk własnych, tych zaś wierzy- 
ueli tabularnych, którymby uchwała licy- 
acyę dozwalająca albo wcale nie, albo w-jy aino wcaie me, aiuo w

uależytym czasie doręczoną nie została, i 
akże tych wierzycieli którzyby po 
1 kk wyci« u tabularnego, t. j. 4

się celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włośe. w li- 
kwidacyi w kwocie 66 złr. 98 ct. w. a. z pn 
licytacya realności spadkobierców Iwana 
Danyluka, objętej wykazem hip. 49 ks. gł. 
gin. Werbiąż niżny i poniżej ceny wywo
łania jednak tylko za kwotę równającą się 
sumie wierzytelności hipotecznych.

Cena wywoławcza 400 złr.
Wadyum 20 złr.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Zakrzewski.
C. k. m. del. sąd’ powiatowy

Kołomyja, dnia 16 kwietnia 1885.

dniu 
lutego j •

746. (3269 3— 8)
W  c. k. sadzie powiatowym w Sądoirej

' “ 0
i /UJ  lauuiamego, t. j. lutcgu | u. a. j  ^

oo praw., zastawu na sprzedać się mają Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 20 
ych częściach rzeczonej realności uzyskali, \ rat po 12 złr. i jednej raty 12 złr. 16 ct.

Dr7.IV/ I r n r . - i t r , 3 . . , • J t r  i » i _ ___ T 7 APrzez kuratora w osobie tutejszego adwo- 
. ata dra Buczyńskiego z zastępstwem  adw o- 
■ ata dr. Kwiatkowskiego zawiadamia się. 

Stanisławów, dnia 18 kwietnia 1885.

L. 11008.

Lwowie

(3351 2 - 8 )  
powiat, miej. del. S. II we

po 1Z złr. i jednej raty 
w. a. z przynależytośei ami na rzecz Zakłada 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
sprzedaż publiczna realności włościańskiej 
w Zarzeczu pod 1. k. 30 położonej dłużnika 
Pawła Czaprana i nieobjętej masy spad
kowej po Andruchu Czapranie własnej w 
dwóch terminach a to dnia 17 czerwca iT . T i iw n .  U. O l .  % Wi V» W d l i  wv*     — • j

wowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 22 lipca 1885, każdym razem o godzinie
Orzegorza Tureckiego, wywalczonej sum y! 10 rano, na których to terminach zostanie
12 złr. w. a. z pn., publiczną licytację re -1 realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej

ainosci 1. k. 121 w Krzywezycach, Jana | lub za takową, w przeciw nym  razie wyzna-
OflnnYrrolriorYr* V -l:.. i rw * • •» i. ♦ • i » ♦ i ----------1-1  —

) 125#
» 49.P

5,88.'
5J86-

10.22-'

‘ ' I

*• w  ......  , _______ , . - CJ

Badowskiego własnej, w ^wyk. hip. 1. 5 7 ,1 cza się do ułożenia lżejszych warunków 
gminy Krzywczyce zapisanej na dzień 28 j termin na dzień 26 sierpnia 1885 o go- 
maja, 25 czerwca, 30 lipea 1885, każdym 1 dżinie 12 w południe, 
tazem.o godz. 10 rano, w sali rozpraw. S Cenę wywołania stanowi kwota 600
. , Poręczne 9-3 złr. 30 ct. W pierwszym ’

uragim terminie, można tę realność nabyć 
a lub wyżej ceny szacunkowej, w trzecim 

i poniżej tej ceny.
. Resztę warunków, protokół ocenienia 

fyciąg  hip. przejrzeć można w ts. regist- L. 147. (3164 3— 3)
aturze. Kurator niewiadomych wierzycie- s C. k. sąd powiatowy w Sądowej

Jest adwokat dr. Bodek, zastępca adw .! Wiszni ogłasza, że celem zaspokojenia 12 
Clr' Berliner. j rat po 21 złr. i kwoty 20 złr. 60 ct. w. a.

Lwów, 5 sierpnia 1884 \ odbędzie się w tutejszym sądzie licytacyjna
> j sprzedaż realności lk. 29/123 i 77 w Maku-

• ‘ 603 (3296 3— 3) j niawie spadkobierców Herscba Egerta wła-
■ . B. k. sąd powiatowy w Trembowli ' snej na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu
k°daje do wiadomości, że celem zaspokojenia \ kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie a to 

lerzytelności c. k. u przy w. gal. Zakładu 1 w dniach 10 czerwca, 15 lipca i 19 sierpnia 
L itow ego włościańskiego we Lwowie w \ 1885, każdym razem o lOtąj godzinie rano 
Wocie 111 złr, z 0dbędzie się w tut. \ z tem, że na pierwszych dwóch terminach
Z ^ 2i l e  D r z v m i l f i ł v n r «  ~ ^  v.r/ r l  «  rt * n / i c i a r D n ^ / ł i  1 h A f ł l n n i ń  f o  f  TT ! b-n 7.a. A ń l l O  W V  w n ł w t t \‘A. l u b

złr., zaś wadyum 60 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Sądowa Wisznia, doia 25 marca 1885.

wej-
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nr. 528 Petra Saraki , wywołania sprzedaną będzie.
• - • Cena wywołania wynosi 700 złr. w. a.

a * - - - r auoo, nazjujAii i A/, Cu v W&dyuin 70 złr, w. a.
. godzinie przed południem z tem nadmie- j Resztę warunków, akt opisania i osza-
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®%daie przymusowa sprzedaż posiadłości \ realność ta tylko za cenę wywołania lub 
l stjkalnej w Iław czu położonej wedle w y- ! wyżej tojże na trzecim zaś i niżej ceny 
azu hipotecznego nr. 528 Petra S a ra k i'— — 1' " :" 
yna Martyna własnej dnia 17go czerwca, 

ipca i 5 sierpnia 1885, każdym razem o '
godzinie przed południem z tem nadmie- \ Resztę warunków, t

omem, że na dwócli pierwszych terminach cowania realności można przejrzeć w tusą- 
|owyższa realn ość tylko wyżej ceny szaeun- ' dowej registraturze.

owej za takową, zaś na trzecim ter- , Sądowa Wisznia, dnia 25 marca 1885.
'flie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- ;

zostanie. L. 2611. (3315 3— 3)
Cenę wywołania stanowi wartość sza- W  tutejszym sądzie odbędzie się o go-

•ttikowa w kwocie 600 złr. I dżinie lOtej rano w dniach 8 czerwca i 7
Wadyum 60 złr. lipca i 885 powyżej ceny szacunkowej, zaś
Resztę warunków licytacyjnych przej- :• dnia 27 lipca 18°5 nawet poniżaj takowej,

zec można w tus. registraturze. licytacya realności w księdze gruntowej
C* k. sąd powiatowy gminy katastralnej Podhajczyki wedle wy-

Trembowla, diaia 20 grudnia 1884. ; kazu hipotscznego 1. 33 Michała Gerlacha
własnej, na rzecz Abrahama Sehwarzbartha 

(3297 8— 8) pto 50 złr. w. a.
Ł , . 0- k. sąd powiatowy w Trembowli Cena wywołania 160 złr.
.udaje do wiadomości, że celem zasnoko- Wadyum 16 złr.

L- 7000.
i . i/_ l  ■ j  w jl jl cxii mrr j i

; aJe do wiadomości, je  celem zaspoko- wauyum iu  w .
du t  wierzytelności c. k. uprz, gal. zekła- , Resztę warunków, akt oszacowania i 
u kredytowego włościańskiego w kwocie ; wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.365 •• -

8ai ■ w’ a’ z ^n’ °^b§dzie się w tut. registraturze 
i , 16 przymusowa sprzedaż realności pod

K. 17A   n  L
O. k. sąd powiatowy 

Gliniany, dnia 10 maja 1885.

(3104 3— 3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

ks ’ w Bawczu położonej wedle wy- 
sv!U „*Potecznego nr. 529 Piotra Saraki i 
ksau Wasy ‘a, Anny i Mikołaja Saraki L. 19513.
. dego w 2/9, zaś Piotra Saraki synaj C. k. oąu 
bo • ^  częściach własnej, tudzież / że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za-
I T . A 1 t ^ k .  hipotecznym 530 objętej j spokojenia pretensji’ galic. kasy oszczędności 

i Piotra Saraki syna Wasyla , we Lwowie w kwotach 230 złr. 47 ct., 
asnych dnia 17 czeriyca, 9go lipca i ogo ' 231 złr. 23 et., 232 złr. 1 ct. i 3018 złr. 

jerpm a 1885, Każdym razem o 10 godzinie ; 64 ct. z pn. odbędzie się dnia 18 czerwca 
m e d  południem, z t. m nadmienieniem, że j 1885 i 16 lipca 1885. każdym razem o go-ha T  * tem nadm ienieniem , , ______  . t. ...
rai z- Piers?szyc.b terminach pow yższa! dżinie l it e j  przed południem przymusowa 

ainośc tylko wyżej ceny szacunkowej lub ; licytacya do Zoili z Sidorowiczów Fraaken- 
takową, zaś na trzecim terminie nawet t busch wedle dom. 222 pag. 171 n. 18 haer. 

ej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.: należącej realności pod 1 550a/4 we Lwo- 
wywołania stanowi wartość sza- wie położonej, na których terminach real- 

hkowa w kwocie 1000 złr. w. a ność ta tylko wyżej ««nv wvwołania 11679
Wadyum 100 złr. ’ z}r. 80 c t. lub prz

Gas«ta Lwowska Nr. 118 % dnia 26 maja 1886.

ność ta tylko wyżej ceny wywołania 11679 
złr. 80 ct. lub przynajmniej za tę cenę

sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1167 złr. 98 ct złożoną być ma, warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej
rzeć lub odpisać wolao, nareszcie, że dla 
wierzycieli tych, którzyby po wydaniu wy
ciągu tabularnego, to jest po dniu 17 marca 
1885 rzeczowe prawa na wspomnianej real
ności nabyli, lub którymby uehwały są
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Balko kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Berliner miano
wany został.

Lwów, dnia 2 maja 1885.

L. 1372. (3403 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 maja i 2 lipca 1885, po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6 sierpnia 
1885, nawet poniżej takowej, licytacja real
ności 1. 180 według wyk. hip. 138 w Starej 
Jagielniey, Klima Jurków własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w lik
widacyi pto 14 rat po 6 złr. z pn. Cena 
wywołania 200 z łr , wadyum 20 złr. Resztę 
warunków, akt oszacowania i wyciąg tabu
larny, wolno przejrzeć w tusądowej regist
raturze. Wierzycieli hipotecznych kuratorem 
ustanawia się adw. dr. Ozaczkowskiego w 
Czortkowie. W razie nieudałej sprzedaży na 
powyższych terminach, wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter
min na dzień 17 września 1885, o godz. 10
rano.

C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, 11 kwietnia 1885.

L 6270. (3373 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 

scha Katza w kwocie 53 złr. a. w. z pn., 
rozpisuje sąd publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nr. 151 w Woli Gnojnickiej 
położonej, dłużnika Wojciecha Kuźmińskiego 
własnej, w dniach 2/6, 2/7 i 4/8 1885, zaw
sze o 9 rano odbyć się mającą.

Cena wynosi 385 złr. a. w. Zakład 38 
złr. 50 ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
opisania rzeczonej realności, można przej
rzeć w tu sąd. registraturze

Krakowiec, 31 marca 1885.

L. 1072. (3377 1— 3) ;
C. k. sąd powiatowy w Radłowie o- | 

głasza, iż w dniach 27 maja i 24 czerwca ! 
1885, każdym razem o 10 godzinie rano, | 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa | 
sprzedaż realności Iwh. 48 w Woli prze- 
mykowskiej Karola Dubiela własnej, na za
spokojenie pretensji Jakóba Srakuły, w kwo
cie 15 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 195 złr., zaś 
wadyum 20 złr.

Resztę warunków, jako też i wyciąg 
tabularny, przejrzeć można w tutejszo-sądo
wej registraturze w godzinach urzędowych.

Radłów, 10 kwietnia 1885.

Upadłości.
L. 3629. (3288 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie, na zasadzie § 62 ord. konk , 
zezwolił na otwarcie konkursu majątek Pin- 
kasa Arona Nadia w Rzeszowie, a miano
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiek by 
się znajdował, a na majątek nieruchomy o 
tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ord. konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868, obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana radcę sądu krajowego wyższego 
Jaua Schmida, a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dr. Bindera, z substytucją 
pana adw. dr. Reicha-

Wierzycieli wzywa się niriejszem, aby 
na terminie dnia 1 czerwca 188o, o godz. 
10 rano, przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentó w, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub eo do ustanowienia in
nego, tudzież aby wybrali wydział wierzy
cieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretsnsyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 3 lipea 
!885 ; w c. k. sądzie obwodowym w Rze
szowie, podług przepisu ordynacyi konkurs, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło
sili, a na terminie na dzień 2 września 
1885, o godzinie 10 rano, w biurze komi
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu mezamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym, na ich niebezpie
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Rzeszów, dnia 17 maja 1885.

L. 486. (3402 3 -  3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 28 maja i 2 lipca 1885, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6 sierp
nia 1885, nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 128 według wyk. hip. 13 w Sło- 
bódce Dzuryńskiej, Iwana Aadruchów włas
nej, na rzecz Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi, pto 7 rat po 3 złr. 
z pn. Cena wywołania 500 złr., wadyum 50 
złr. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tu sąd. 
registraturze. Dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Czaez- 
kowskiego w Czortkowie. W razie nieudałej 
sprzedaży w powyższych terminach, wyzna
cza się do przesłuchania wierzycieli hipo- ! 
ręcznych termin na dzień 17 września 1885, i 
o godz. 10 rano.

O. k. sąd powiatowy. j
Czortków, 10 kwietnia 1885.

L. 3267. (3336 2 - 3 )
Sąd obwodowy na zasadzie §. 62 ord. 

konk. otworzył konkurs na majątek rucho
my gdziekolwiekby się znajdował i nierucho
my położony w krajach, w których obowią
zuje ordynaeya konkursowa z 25go grudnia 
1868, Wolfa Einchorna nieprotokołowanego 
kupca w Nowym Sączu, ustanawiając komi
sarzem konkursowym adj. sąd. Klemensie
wicza a tymczasowym zarządcą masy adwo
kata Zielińskiego ze substytucją adwokata 
Bersona w Nowym Sączu.

Wierzyciele mają na terminie 27 ma
ja 1885, o lOej rano za przedłożeniem do
kumentów wykazujących ich pretensye oś
wiadczyć, czy potwierdzają tymczasowego za
rządcę lub ustanawiają innego i wybrać wy
dział wierzycieli i swoje pretensye gdyby 
takowe nawet w procesie się znajdowały do 
dnia 30 czerwca 1885 w sądzie obwodowym 
zgłosili unikając szkodliwych skutków pra
wa a na terminie 15 lipca 1885, o 10 rano 
wywierzytelnió i swoje wnioski co do ozna
czenia pierwszeństwa poczynić, powołując 
na takowym ostatecznie inne osoby swego 
zaufania nu miejsce zarządcy masy, jego 
zastępcy i wydziału wierzycieli, dalsze ogło
szenia w toku postępowania konkursowego 
będą umieszczane w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ .

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 13 maja 1885.

L. 1537. (3371)
Celem ustalenia wynagrodzenia i wy

datków zarządcy masy w masie konkurso- 
Hersehai Rachelli Kofflerów odbędzie się ter
min dnia 10 czerwca 1885 o 9tej godzinie 
przed południem, na który się ogół wierzy
cieli wzywa.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 16 maja 1885.

L. 67. (3857 1 - 3 )
Dnia 19go maja 1885 r. o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w c. k. są
dzie krajo wym zgromadzenie wierzycieli ma
sy robiorowej Józefa Klugera byłego krama
rza galanteryjnych towarów w Krakowie 
celem : 1) powzięcia uchwały w myśl §. 140 
us. konk. względem zrealizowania wierzytel
ności do masy konkursowej należących a do
tychczas nie zrealizowanych, 2) strutyno- 
wania i uznania lub poczynienia zarzutów 
względem rachunków z zarządu tym ma
jątkiem przez zarządcę masy złożonych §. 
149 ust. konk., 8) zlikwidowania należyto- 
ści zarządcy masy rozbiorowej §. 161 u. k.

Wierzycieli masy wzywam, by się na 
powyższym terminie stawili, gdyż w razie 
przeciwnym niestająey będą uważani, jako
by do więkizości wierzycieli, a względnie 
do wniosków wydziału wierzycieli przystąpili. 

Kraków, dnia 17 kwietnia 1885.
C. k. Komisarz konkursowy.

£1. 2420. (3358)
3ur SBefdjlujjfaffurtg itber bert Intrag 

auf £8at)l cine§ neuen 2Jłajjet)emalter§ in ber 
Ślonfurżjadje be§ Selig Weissberg jo wie iut 
©inne bejf §. 144 Abf. 4 $ . D. jur SSefdjfufj* 
fajjuitg iiber bie Slnte^ung be§ SJfaffffonbeS 
Werben jammtltcfje ©tóubiger auf bett 29 9Jłai 
1885, um 9 UEjr friif) horgelaben mit bem, 
bajj bie Ołidjterfdjienener al4 ber ©timmenme^r* 
f)eit ber ©rfdjienenen butretenb Werben aitge* 
feljen werben.

$ . t. £reiSgeridjt.
Brzeżany, 15. fUtoi 1885.
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Konkursa.
L. 29673 (33 25 1— 3)

Dnia 24 czerwca br. odbędzie się we 
Lwowie, w kaplicy św. Zofii, przed połud
niem po ms?y św. losowanie z fuudacyi 
posagowych m ianowicie:

Jana Antoniego Łukiewicza w kwocie 
wygrywającej 3.994 złr., Wincentego Łodzi 
Ponińskiego w kwocie wygrywającej 600 złr. 
i 300 złr. i EDbiety Czarkowskiej w kwocie 
84 złr.

a) Sieroty, nieznajdujące się obecnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miło 
sierdzia św. Kazimierza, a chcące brać udział 
w losowaniu z fundacyi Łukiewicza mają 
najdalej do 20 czerwca b. r. zgłosić się u 
przełożonej zakładu, tudzież w urzędzie pa
rafialnym obrz. łac. św. Mikołaja we Lwo 
wie i tam udowodnić swe uprawnienie do 
losowania okazaniem metryki chrztu, jakoteż 
świadectwem sieroctwa i moralaości przez 
miejscową władzę wystawionym, a przez 
właściwy urząd parafialny stwierdzonym.

Współubiegające się winne dnia 24go 
czerwca br. wysłuchać mszy św. w kaplicy 
św. Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same 
losować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania.

b) Do losowania z fundacyi Ponińskiego 
będą przypuszczone dziewczęta, które udo
wodnią, że są religii katolickiej, z rodziców 
ślubnych w Galicyi urodzone i zamieszkałe, 
że 8 rok życia ukończyły a 24 nie przekro
czyły, że moralnie się prowadzą, naukę re 
ligii pobierały, są ubogie, że ich rodzice, 
jeżeli jeszcze żyją są również ubodzy i m o
ralne życie prowadzą, lub gdyby już nie | 
żyli, że pomarli bez pozostawienia majątku, i

Od złożenia powyższych wymogów u- 
wolnione są dziewczęta zostające w Zakła
dzie św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które już raz wygrały los 
z jednej z tych fundacyi, nie mogą więcej 
losować z fundacji Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podanie w wyż wymieniony 
sposób opatrzone w potrzebne dokumenta, 
do c. k. Namiestnictwa najdalej do 16 
czerwca br., dziewczęta zaś same, mają je 
szcze przed losowaniem a to 22 czerwca j 
br. o godzinie 10 przed południem przed 
stawić się osobiście komisyi losowaniem 
kierującej w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia.

Do eiągaienia iosów przystąpią dzie
wczęta po kolei, według starszeństwa wieku.

Dziewczęta, które wyciągną los wy 
grywający, obowiązane są z woli fundatora 
modlić się za spokój duszy jego, a w dniu 
śmierci jego t. j. 24 marca każdego roku 
wysłuchać mszy św.

c) Do losowania z fundacyi Czarkow
skiej będą przypuszczone dziewczęta, nie
mniej jak 8 a nie więcej jak 24 rok życia 
liczące, bez względu, czy wcale rodziców 
nie mają, lub też tylko ojca albo matkę. • 
Mają jednak legalnie dowieść, Ze są religii i 
katolickiej urodzone w Galicyi lub Wielkiem 1 
Ks. Krakowskiem, z rodziców polskiej na- f 
rodowości a w razie pochodzenia z rodziców j 
nieślubnych, z a?atki tejże narodowości, że ! 
prowadzą moralne życie i są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodów i 
uwolnione są sieroty znajdujące się w Za- j 
kładzie św. Kazimierza we Lwowie.

Sieroty, któro już wyg-ały posag wy 
kluezone są od losowania.

Względem podań i przypuszczenia do 
losowania, zachować należy te same formal
ności, jakie zawiera niniejsze obwieszczenie 
co do fundacyi Łukiewicza. Wygrywająca 
obowiązana jest modlić się za spokój duszy 
fundatorki a szczególniej w dniu jej śmierci 
tj. 19 czerwca każdego roku.

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu zamąźpójścia dziewcząt wygrywających 
lub też do czasu ich pelnoletności korzystnie 
umieszczone a rewersy doręczone ich uprą- 
wnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 18 maja 1885.
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AHMH© KO/WHCIH Ak© C© EdH i'6AVk KEp8(CL|IOH R 'k  j 

3 A K A A A 'k  C£CTp’k  M H A O C E p A A .
Ą© T A rH E H I A  npHCTŚlIAAMT k  A ^ K B A T d  i 

H Eprow  n Ó A A A  c T a p tn E H k C T sa  Ą 'k K u a T a ,  1 
K©TOpH A kO C 'k  EkirpllBAIC>![lill K H T A C H iP r k ,  : 
Ci>T’k  3 ’K ROA’k jj iSH A d T O p d  © K© EA3AHH  

A \© A H T H C A  3 A  C>Yn©K©H A ^ IJJH 6 r© , A BTv j
A £H k  cAVEp'i’n  e r© , t .  e  24 M a p m a  b a j k a © '’© 
P© k8 c a S j k k S  k o jk S  r h c a S ^ a t h .

k) Ą o  C O S H A T IA  B k  AkOCOBAHl© 3 'k  
Jp8HAAH,i'H G a H C A B E T II 4dpK© BCK© H  B S A ^ T T i  
npHni>L|J£MH A 'k B M A T A  HE iUEHtUE sAKTi 8 A HE 
B©AkljJE IAK’k  24 A 'k '1 'K  JKH '1 'A  UHCAALpiH.

T lH  /U A IO T k  A ErA AkK©  A © Kł'3 A T H ,  L|IO 
C tiTT i B^kpH KAT©AHHECKOH KE3’k  B S T A A A S  
I I A T 0 6 ,  HH p © A H '* 'l iB 'k  H 'k A K © A I'k ,  ABO T O A k K ©  
©TU.A AKO /MATEpH HE A \A (© T 'k, nOTO/W S, HH 
3 'k  p © A H H 'k B k  3 A K © H H h X 'K  c 8 'I " k  3p©AJf«HH> 
A \8 C A T 'k  E 8 T H  K’K rA A H H H H 'k
ABO E£AHKHAVk K H A JK EC T E 'k  KpAKOBCKHA\'k  3 'k  
p O A H H 'k B 'k  H©AkCK©H H A p © A "© C T H , A BTk pA.H^ 
H O p A ^ E H A  3 'K  p O A H ^ k R ^  NE3AiW ©JKHHX'k 
3 'k  M A T E p H  TOHJKE H A p O A N ^ CT,ń  A \ 8 C A T k  
BECTH JK H T 6  OBHHAHHE H A ^ ^ ^ ^ A T H ,  l(JO 
CSTT). OyE©rH/MH.

O T ’k  3AO JKEH IA  Bk l/VtArAHH\''k  A © B ‘»3© K 'k 

©yEOdkHEHiJ c 8  l "k A r^ Kl,‘' T 'ł C H p© T k I B 'k  3A - 
K A d A ^  C£CTp’k  /V\HA©CEPAA CE. KA3H;HHpA 
E l i  A k E J B d i  3H A y© A A l| j 'lH C A .

G n p © T k l,  BO TO pH  EJKE pA 3T i BH i’pAAH 
il© CA I"k, C t>T 'k  BHKAI©HEHH © TT i Ak©C©BAHA.

B 'k  3 T A A A 'k  rip©lUEHiH O iIpHriSl|IEilVe 
A ©  A kO C© BAH A  3A )f© KATH  C A  iW AICT’k  T lH  
;ji©p(HAAkH©CTH, rdKIH E ’k  ©KB'!]!jlEKII© C H M ’k 
3H A JC © A A T C A , l|l© A 15 łi^KEBHH A.

KH I'p ilBA I© l| IA  6 C T ’k  0 B 0 B A 3 A H A  M O A H T H

C A  3 d  Oyn©K©H A ^ U J "  ^ 8 H A d T © p K H  G a h c a b e t h  
4apK©KCK© H  A T O  OCOKEHHO E l i  A EHŁ ^  
4EpBU ,A  KO JKA© '-© P©k 8 IAKO B 'K  A eHB C M E p T H  
TOHJKE.

H H A k© C © RA IliH  c 8iVUI nO CArOKIH  3 0 C T A  
H 8 T 'k  A ©  BAC8 3A M 8JK EC TK A  B k irp H K A W L p H y k  
A rkKHA’l”k , AB© A ©  Hdc8 H )f 'k  il© AH© A’k T H © C T H  
K©pHCTH© o y Ak©K©KdHH A A ©  rHHHi'H  pEBEpCH 
3 Ó C T A H 8 T 'k  H y ’k  3 A C T 8 n ;iH K d A \ 'k  oynpAEH E- I 

HHAVk A © P i’*,£H!l-
3 ' b  d- K U d A rkc T H H M E C T K A

ilk K © K ’k. ĄHA 18 MAA 1 85.
I 
1

izeczywiste nauczycielki, mający już stałe 
posady w szkołach tutejszego okręgu, na 
ten wypadek rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okręgowa, zarazem konkurs na takie same 
posady n uszycielskie, tym sposobem opró 
żn ć się mogące, przy którejkolwiekbądź 
szkole etatowej męskiej, a względnie żeń
skiej we Lwowie.

Prawo prezentowania na te posady 
przysługuje Reprezentacji gminnej miasta 
Lwowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne do
kumenta, wykazujące uzdolnienie do pełnie
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
Indowych pospolitych, a względnie i w szko
łach wydziałowych i poświadczające odbytą 
praktykę nauczycielską, a wzglę&nie wyka
zujące także całą dotychczasową służbę na
uczycielską, należy wnieść najdalej do sze
ściu tygodni, licząc od dnia pierwszego u- 
mieszczenia niniejszego ogłoszenia w dzien
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej* do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej we 
Lwowie.

Kandydaci i kandydatki, będący już w 
służbie, mają podania swoje wnosić za po
średnictwem swych przełożonych i tych Rad 
szkiinych okręgowych , pod których są 
zwierzchnictwem i dołączyć także należycie 
wypełnione tabele kwalifikacyjne, datami 
odnoszącymi się do ich stosunków służ
bowych.

Podań spóźnionych lub aiezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody bezwarunkowo 
uwzględniać się nie będzie.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska.
We Lwowie, dnia 23 maju 1885.

L. 4110. (3381 1 - 8 )
Posada adjimkta sądowego przy e. k. 

sądzie krajowym we Lwowie w IX klasie 
rangi ze systeiniz wanemi poborami, jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o opróżnić się 
mogącą przymayeh sądach Galicyi wscho 
dniej posadę adjuuktu sądowego także bez 
oznaczenia miejsca służbowego, wniosą swo
je  należycie udokumentowano podania w 
drodze przepisanej najdalej do 15 czerwca 
1885 do Prezyciyum c. k. sądu krajowego 
we Lwowie.

Lwów, 22 maja 1885.

zachowania się moralnego, dotychczasowej 
służby lub zatrudnienia, znajomości języków 
krajowych, wykazać się dowodem zupełnej 
znajomości teoretycznej i praktycznej budo
wnictwa cywilnego i maszyn, a w szczegól
ności maszyn górniczych.

Podania należy wnieść w drodze prze
pisanej służbowej, względnie zaś w drodze 
dotyczącej władzy politycznej i z oznacze
niem czasu, w którym służba może by*1 
przez proszącego objętą, najdalej w czterech 
tygodniach ‘ do c. k. Prezydyum krajowej 
Dyrekcji skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 20 maja 1885.

Księgi gruntowe.
o  mL._ .  91. (3878)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ 
gi gruntowej dla gminy Zabrzeż dnia 27 
maja 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają 
ma w urzędach gminnych.

Stary Sącz, 20 maja 1885.

L, 2265. ~~ (3379)
Arkusze posiadania dla gminy Krasnś 

i Słoboda złożono w sądzie tutejszym <D 
powszechnego przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów i p r z e p r o w a 
dzenia dalszych daheodzeń wyznacza się 
termin na dzień 8 czerwca 1885 

Sieniawa, 19 maja 1885.

L. 151. ~    (3369)
C. k. Komisja hipoteczna przy P rM f  

dyum c. k. sądu obwodowego samborskieg0
ogłasza, iż w okręgu c. k. sądu po w ia to w e  
go turczań-kiego, celem założenia nowych 
ksiąg gruntowych rozpoczną się dochodzę' 
nia miejscowe,
1. w gminie Rypiany dcia 6 czerwcaI88&,
2 . w gminie. Smereczka dnia 27 czerwca 
1885. Każdy kto ma interes prawny w  zb a 

dani.; stosunków posiadania może się %g\0' 
sić i wszystko przytoczyć, co dla w y ja śn ię  
nia lub obrony swych praw za sto sow n e  

uzna. Sambor, 21 maja 1885.

L. 703'p (3421 1 - 3 )
W etacie lwowskiej c. k. krajowej Dy

rekcji skarbu jest do obsadzenia miejsce 
salinarnego inspektora budowli i maszyn w 
VIII klasie raupi.

Kompeteuci o tę posadę mają obok o 
góinych dowodów, jako t o : świade twa tu
tejszo krajowej przynależności, wieku, stanu,

L. 2735. • (3372 1 -3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 

w,ad mego Izaka Beima, że przeciw nienij1 
Sender Reich z Jasła wniósł pozew do '• 
2735 o kwotę 25 złr. z pn., że termin d» 
rozprawy drobiazgowej wyznaczył sąd na 3 
czerwca 1885 i że kuratorem dlań usttjnc' 
wiony został Markus Beim z Jasła.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło, dnia 15 marca 1885.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA
y.® niezrów nane w  r o b y  I t o s m e t y c a i s r e  i t o a l e t o w ®

i

Znakomite powodzenie i wzięfcośó tego pudru są najlepszym dowodem jego niepo
równaną] dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwszeń
stwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go zalecają.
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najde
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 ent Różo
wy dli blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 out., większe 
1 20 ent. z łabędzik iem 1 60 cnt.

4. 29673. a (3325 1— 3)
Ą h a  24 4ep k 'a a  c . r .  © te S a *  c a  k-k

A tvB© K 'k  KUk KAnAHU,H CK. G©<ji'l'H HEpEA’B H©- 

A 8 A HE<W' k  n 0  CA8JKK'1 i  K o JK©H A k  C©uKAHhE 
3 ’k .fkSH -kA^ń lB  ll© CAr© G H)fk, HMEHHC J H © AH A  
H h  I C H IA  AtiKEBHHd B 'k  KK©T’k KHI'p!IKA10l|J0H
3994 3p. A. K. RH H U,EH T© rO  l l © A 3 A  S lcH H H k- 
CE©rO K"k K K © T 'k  BHrpHKAH5ip©H 600 H 3 0 
3p., H U dH C A G ET k l 4dpK© KCK© H  K 'k  K K © T ’k 
KHrpHKAW Lp©H 84 3p . A B

A) G H p © T li l  HE S H d jfO A A lł l lH  C A  T E IIEp 'k  
B*k S A K A A A ^  CECTpii. A lh A O C E p A A  CK K d 3 H  
M H p a  k -k  A k K O K it  HA K©CnHTAHkl© , A J fO T A - 
LUIH KpATH  OYH ACTk K’k  Ak©C©BAHK> 3 'k  
4 S " A A H 'm  ASkEBH H A  A \A h>T 'k  H AHA^AkUJE A®  
2 0  4 ePBU,A  S rO A O C H T H  C A  C»Y H d C T © A T E/ \kK H  
CErO 3 A K A A A 8  H B k  0 \ 'p A A 'k  H A p C Y lA A kH O A \'k  
©Bp- A A T . IlApOJflH CK. HhkCAAA B 'k  A k B O B ^  
H TA M JKE  © YA® K® A H ,i™  CROC. © YnpABHEH I6 
A ©  B p A H A  ©YHACTH BTk AkOCOKAHW © KASAH lBM Tk 

/METpHKH Y P fM,£H A  “ K,K "  CB’k  A©  l|T K O M 'k  
' C H p© T C T B A  H ©KHHAHH©CTH MEpE3'k BA A C T k

L. 689/R. a. o. (8419 1— 3 ).
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska j 

we Lwowie ogłasza niniejszeoi konkurs im | 
dziewięć posad nauczycieli rzeczywistych, z 
roczną płacą 700 zł., dodatkiem aktywalaym 
100 zł. i prawem do dodatków pięcioletnich 
w miejskim okręgu szkolnym we Lwowie, 

i a m ianowicie:
1) ni'- cztery posady przy szkole mę

skiej im. św. A n n y :
2) na cztery posady przy szkole mę- 

I skiej im. Czackiego ;
3) na jedną posadę przy szkole mę- 

skiej im. św. Marcina.
Równocześnie ogłasza się na także 

I konkurs na cśmnaśeie posad nauczycielek 
rzeczy Utyeh, z płacą roczną w kwocie 700 
złr. i prawem do dodatków pięcioletnich 
przy etatowych szkołach żeńskich we Lw o
wie, a mianowicie:

1) na cztery posady przy szkole wy
działowej ;

2) n,. dwie posady przy szkole im. św. 
A n n y ;

3) Na dwie posady przy szkole im 
Czackiego;

4) na sześć posad przy szkole im. El
żbiety :

5) na cztery posady przy szkole im. 
św. Marcina.

Gdyby, w mowie będące posady, o- 
trzymali którzy rzeczywiści nauczyciele, lub

W © © A .  F I  J O L K O  W A .
usuwa z twarzy pryszcze, iiszaje, trądziki pierzchnieme i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe. . .
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toaletowo- 

hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo-lekarskiej
w Krakowia. —  Cena 1 złr. w. s. _

odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpł}'^3, 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 

piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy —  Cena 60 cnt.

W T r \ A a  1 'U A n i c l r n  odznaczająca sie przyjemnym, długotrałym zapacliein. Flakon ^ r'
VV l i  1C  IV  U W h K r l  i  ent, 5(j. pół Rakonu 80 ent. ,

. uhswm. mm .. KaTAfia^A'iaKS'i>Ainłwouim*-.,cw.'!ju.K.r«w^v:;^.<.:. r .  ̂\
. fnĄn lfrtlnńSihra .przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i złr. 1 najprzedniejszą (potrojnąj 
WwUUp i l3l\Cf flakon ct. 20, 40, 80 i złr. 1 ct. 50, 2 złr., 3 złr. 50 cnt. 5 złr.
cawffampCT— i w b h — m m i  — » nrn w iii m m —  n miiiii ii i m m u i m m a M a w u a ł — ^ t — i ^

» n  -ar na Wliór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, nołtow > 
A i l U l U y  opeponaks Ohypr. heliotrop. h'aeyut. konwalia róża Ess b»n|łuet 

t. p., od 35 out. do 3 złr. flakou.
W7r\An lA «T > in d n H 7o  i lewandowa ambrową do sbrapiania sukien i odświeżania p° 
VV U<ię 1(3W AllU .0 WtJ wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 i zł. 7 50 cnt _

O C G t  t o a l e t o w y  (̂ ° nae,eran' a 0' ałai do płukania ust, i do odświeżania powietrza ha I

Oeet salonowy
kon 50 cnt. i 1 złr. 

do kadzenia 50 cnt.
(7523 1 4 - ? )

JAN IHNATOWIOZ
Fabryka we Lwowie., ulica Kopernika Nr. 3.

Sklepy własne przy uf. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we F i l i i  

K E A K O f  I E  , S u k i e n n i c e  N r .  2 0 .

w



■
K rajow y kojicesyotiowarey

Zakład krow>ankowy
pod dozorem władz sanitarnych

Ł .  • !. K u b i c k i e g o ,
Weterynarza miejskiego i docenta weterynsryi poleca

zawsze świeżą K R O W IiN K Ę
0O8I 5—10 upewniając przyjęcie się.

Szczepienie w Zakładzie, przez doktora meiiy- 
elny przeprowadzone, odbywa się codziennie od 4tej 
P° południu. Cena floli o podwójnej porcji 1 złr.
 Lwftw. ulica R y c n a k o w s k a  7. ___

A  i* T  fifi & A

Jana Wewiórskiege
p  r  m e  <1 t  ©  im .

Jul. Nehlika we Lwowie
Mlioa K a lic k a  lica:. 5, p o leca :

PriMrala salicylowa
Psze do konserwowania tychże i usunięcia przy

krego odoru z ust,
êila : pasty s a licy lo w e j puszka 80 cnt. 

proszku  sa licy lo w e g o  pud. 40 cnt. 
W0(1 v s a l ic t lo w e j flaszka 60 cnt

Eaude
2ę'r’ów. Cenafiaszyi 1 złr.

Wodę anaterynow ą
ciasnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka i 5 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel 
*i°£° rodzaju wypróbowane środki specyficzne' 
wujowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
Wybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowineyi załatwia się
P B 0 0  13— ?)odwrot na pocztą

we L w ow ie
poleca

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka

wy po 1 złr. 50 ct.
43/4 kilo wyseła do każdej stacyi po
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nife utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kli
ku worków Siriusza miesięcznie ao 
Lwowa, lecz zapewniam, że tf>n gatu
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm. wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu
pełnie, [-21-212 n

o o

S z e m a t y z m

o
0
C2
©

8  Królestwa Galicy i i Lodom er yi |g 
|| a kiełkiem Ks. Krakowskiem ||

n a  r o l i  M
1 n r  m m  tw i 5
0  nabyć snożiia po eecie ‘i  *1 . 6 0  f k  

w ekspedycji 
„G  AZT1TY J,W O W S U  

Zamiejscowi zechcą przesiać 2  a l . 
s *  7 0  c t ., a których przypada 10 ct. 

na, i list frachtowy. O
y ® -  S z e n i a i y z i t i  p r z e s y ł a m y  O  

t y l k o  *a* i i i s z w e w l e n i  n a l e ł - j i ® ’
2? kt'1 * **rjf. %m ])obrnnl«iu nsle* w  
O  * y l 6 c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e s w s * -

O  Oggc«»mkit»ac>c>oco

x 3 0 o o o o x łx m m
Q Księgarnia Q

J. M. HIMMELBLAUA

B

w  K R A K O W I E ,  poleca:

m y ś l i
z dzieł Jul. Słowackiego, wyd.
ozdobne z portr., cena 1 złr.
20 ct,, z przesyłka 1 zł. 85 ct.

(8179 2 -3 )

K X 3Q 0 0 » X X X X X 30Gę
S" TF ff* EU A w y s y p k a ,  p r y s t u s s ,  t t r u p f ,
W  1 /  fc  IL I  R  krosty, eserwoM ooi,
t a  V  6 i na I  ̂  B na <sfłeia«a «Ma

: p o r o s ły c h  w ło s a m i,h e m o r o id y ,s w fd o e m e e k r o n ia B M  
ieczą się przez uiycie MAŚCI NASKORMSI 

I (ftHMHIlł teraadllK) przygotowuję przez P*n» NOULIR 
: aptekarza, 30, ulioa Loai*-le-Orand, w Paryitt.

W  Lwowie, w aptece P. Mikolaaeha; w Kra
kowie, w aptekach PP. Traaozyńakiefo, Bedyka 

| 1 Wi* znlewskiego.

( 3"84 1— ?t

I > e ^ l n f e S i t o r
wynalazku

Karola Mikoiastha
jest śroriniem, który użyty ciągle, strzeże od 
wszelkiego k ^ t a r n  bł n śluzowych przyrzą

du oiidechowego.
Desinfektor

niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zaraźliwych, ochrania od nabycia 4»--py, « ly -  

i t e r y i ,  s z k a r l a t y n y  i t. p.
Dłsiiifektor

zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe 

do stanu normalnego.
Desi  ttfektor

używa się im częściej tem lepiej w ten sposób, 
iż wyjąwszy zatyezkę z flakonu w ciąga się 
nosem wywiązującą się parę, która zawiera 
składniki niszczące bakterye i gojące i uśmie
rzające podrażnione lub zapalone błony. Trze
ba przytknąwszy otwór flakonu do nosa wcią
gać g ł ę b o k o  powietrze nosem Najgłów

niejszym czynnikiem
U esiftfefetoira

jest wytwarzający się z niego przy zetknięciu 
z powietrzem t> ze n .
l&esfBifektor

działa zbawiennie osobliwie u d z i e c i  które 
trzeba, jednak upominać, aby często go używa
ły i parę wywiązującą się g ł ę b o k o  odde- 

chając wciągały.
Hesinfekter

jest barlzo tani, kosztuje bowiem tylko 3 0  
c n t . ,  którą to cenę przez wzgląd na ogólne 
jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 

aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 flakony. 
Op -kowanie za 2 flakony i stempel 15 ct.

Skład główny
w Aptuce pod gwiazdą

W E  L W O W I E .
(1841 19 -24 )

L. 385. (3420 1— 3)

Ogłoszenie.
Gmina miasta Stryja rozpisuje 

konkurs na posadę leśniczego miej
skiego.

Wymagana jest kwalifikacya na 
samoistnego leśnika i znajomość języ
ków krajowych.

Podania wnieść należy do Ma
gistratu w Stryju najdalej do 15go 
czerwca b. r.

Magistrat kr. miasta.
Stryj, dnia 23 maja 1885.:

Założony w roku 18411
H a n d e l  s u k n a  i  t o w a r ó w  

w e ł n i a n y c h ,  pod firma :

J. fiscii i Sm, Liii,
R yn ek  p od  L 33 ,

poleca na sezon wiosenny i letni, s n a t e r y e  
w e ł n i a n e  na ubrania męskie, damskie 

i dziecinne, w najnowszym guście. 
S u k n a  i materye na ubrania liberyjne, w o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
materyały — również p ł ó t n a  na ubrania 

męskie, jako też dreliszki na liberyę. 
P r ó b k i  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e  ( r a n c o .

Zamówienia na. prowiucyę wykonujemy 
najsumienniej bezzwłocznie.

C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e !
,1 8 4 0  2 1 — 3)

Jfo w o  u rz ąd z o n y  h a n d e l

Płócien i Bielizny 
j a n a  e i e d l a "

w e L w ow ie,

C J h o r y m na prowineyi na jakąkolwiek 
bądz chorobę organów 

płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę
cej kuraeyę w drodze korespondencji, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie
cza (kuraeya w zupełnej tajemuiey w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzu, chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kurację 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie)

Specyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, Darośle, zwę
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne, wy
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien, tudueż wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
nioiofci, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotencję), drżenie muszkułów, padacz
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DZION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy,^udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwajdyskre- 
eyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zraua a od 
ó do 7 wieczór._______________________ [2641 9 —321

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
złr. 1.-50, 1.85, 2, 2.25, g.ro,po 1.-50, 1.85, 2,

2.80 i 3 złr.
K o s z u l e  z jednym guzikiem w przodzie 

złr. 2.50.
M o s w i l e  n o c n e  po złr. 1.75, 2, ozdabia

ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60.

KALESONY
po z ł . ']  5, 1.45, 1.8” , 2 i 2.10 złr. 

K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2.S0. 
M a n k i e t y  tuzin po złr. 4 i 4.80. 
C h u s t k i  płócienne tuzin po złr. 2.40.

W  A  T A T
Prawdziwe saskie.

JS k a rp e tk i, F o ń c io c liy
dla pań, pauów i dzieci. 

Kaftaniki bawełniane i wełniane.
Na żądanie szczegółowe cenniki .

Z ŻELAZEM
Zalecane młodym osobom dla osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krwi s iłę  i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k  , obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a 
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  Tymf a-  
t y z m,  s kr ac a  c zas  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

5® P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t

05 Unikać naśladownictw i podrabiać które 
*r* są wyrabiane we Lwowie.

jac należy koniecznie podpis 
ocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  a p te k a ch  
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera.

w aptece Pana Pipesa.

!(KANTOR W Y M IA N Y
e. k. uprzyw. galfe. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
w s z y s t k i e  e f e k t u  i

pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ° j0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,  [*
jako też ^

15°j0 Premiowane Listy Hipoteczne, |
pii| które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. |jj| 
||: z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu

ad Z. 4i)9i r i i r ib 75/4.

K. k. flsterr. Staatsbahnen 

ISundiis.aefctiai^g-
Lie Station der Strecke Saybusch-Zabłocie,

jNeu - Sandez, wird
ajn  i  J « n i  mm

fur den Personen- Geplicks,- Eil- und Stuekgut-Yerkehr 
provisoriseh eroffnet und ist demnach diese Station von 
dem genanntęn Tage an dem Gesammtverkehre iiber- 
geben.

Wien, im Mai 1885.
D i e  k .  k- G e n e r a l  - D i r e c t i o n .

pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kau- g'% 
*11* torze do nabycia.— W szystkie p o lecen ie  z p ro it in cy i«y h «n u ją  s ię  bez- A  
. i .  zw łocziiie p o  k u rsie  dziennym  bez d o licza n ia  p row iz ji.

_  (2145 8 - ?) g is

miń
(3411 1 - 3 )

0. k. aiistr. koleje państwowe.

Ogłoszenie.
Stacya na przestrzeni Żywiec - Zabłocie,

Nowy - Sącz, zostaje
a dniem 1 czerwca 18SH 

tymczasowo otwartą dla ruchu osobowego, pakunkowego, 
przesyłek pospiesznych i zwyczajnych: od dnia powyż
szego począwszy, jest wiec ta stacya oddaną dla ogólnego 
ruchu zupełnie.

Wiedeń, w maju 1885.
C. k. generalna Dyrekcya.
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KAZIMIERZ LEWICKI
C I Ł O W I Y  U K Ł A D  » U l CMUblCJHI

nm ii iffli i towarów upije!
w e  L w o w i @ ; u l .  T r y b u n a l s k a  I. G>

a5»l©żoi«1?’ w ro&tt 1845

p o le ca :

doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneczki na róże lub fiolki, źardynierki -  gar
nitury na kwiaty i bukiety,

w obfitym wyborze tanie także i  kosztowne.

Fabryka świec parafinowych
w  K rólestw ie polskiem

p o sz u k u je  zd oln eg o  
n  w obeznanego z fabrykaeyą

n i n j s l l  eSaj Świec p arafin o w y ch .
Uprasza się o przesyłanie ofert, z podaniem 

warunków i świadectw do B iura. o g ło sze ń  p a - 
nńw R a jc lim a n  i F r e n d le r , w W a r 
sza w ie , pod l i t . IŁ. K . ________ (3220 2 —3)
.j w  Skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, produktów chemicznych, 

oraz handel materyałów.

we L W O W I E ,
R y n e k  1. 3 8 , we w ła sn y m  ilom u

p o l e c a :

Farby olejne
z u p e łn ie  d o  u ży c ia  gotow e do malowania 
drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 
schodów, sp rzętów  ogrod o w y ch  i g o sp o 

d a r sk ic h , n a rzę d zi ro ln ic z y c h  itp .
□ F  H S  " 'S T

olejno-laMerowe i bursztynowo-lallieiwe,
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

własnego wyrobu w najlepszym gatunku,
LAKIER  DO PODŁOGI, 

LAKIER  DO TABLIC SZKOLNYCH,
najwyborniejsze

LAK IER Y POWOZOWE PRAW DZIW E
a n g ie lsk ie  z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark 

w Londynie,
w sze lk ie g o  ro d za ju  la k ie r y  d o  ro b ó t  
w ew n ętrzn ych , zew n ętrzn ych , d rze w a , 

ż e la z a  1 sk ó r ,
F A R B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złuto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania prreelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ś r o d k i  do retuszowania, olejki i werniksy do ro

bót artystycznych, pendzle, płótca malarskie, 
palety, stalugi i wszelkie przybory do nt lo- 
wania i rysowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips,
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desiofekcyi:
Kwas karbolowy w krzyształaeh,

„ „ płynie,
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekeyjny, 
witryol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt sehwefligsaner Kalk) 
jak również:

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynkiura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piw niczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek, (2/27 5—?)

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny ao mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
P r z e ś c ie r a d ła  gu m ow e i wszelkie artykuły 

gumowe i chirurgiczne, 
p asy  d o  m a sz y n  i m ło e a rń  : 

skór belgijskich we wszystkich sz 
gu rty  do maszyn, w ęże konopne, 
ru ry  cynowe i ołowiane, 
śró t, lo tk i i kuSe.

A rty k u ły  to a le to w e : 
mydła toaletowe, Eitraits d’odeur, Eau de Colugne, 

olejki i pomady, 
la k  do pieczętowania,
a tr a m e n t do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizuy i au
tografie/my,

fa rb y  do staropilij, guma i karuk rozpuszczone, 
k it  do szkła i porcelany, 
sm a ro w id ło  nieprzemakalna na skórę, 
s m a ro w id ła  na kopyta ze sposobem użycia, 
tłu sz c z  do broni,
la k ie r  do bucików czarny, złoty i mieniący,
ezern id ło  do skór,
a p retu ra  de konserwowania skóry.

W s z y s tk ie  a rty k u ły
•i la młynów parowych, tartaków, odlewani żelaza, 

browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach

Cenniki specyalnie na żądanie gratis i franco. 
Przy zamówieniach za zaliczka uprasza sig 

o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

z najlepszych 
szerokościach,

Jedyny i wyłączny główny skład
w 4 d  m in e ra ln y c h

i  Si..

każdego źródła po całych wagonach 
co tydzień świeże transportu u

W ik t o r a  G o ld feaum a
w e Lw ow ie, ulica Karola Ludwika 1. 29, w prze

chodnim domu do ulicy Rejtana.
Na żadanic posyłam cenniki.

(-2490 ' 3 141

Meble żelazie
c. k. up^zyw. nadwornej fabryki

Al. K i m  Sifi.
w Wiedniu

poleca

po cenach fabryczn ych  

s z k lą  i  p o r e e la - i i j

Ed. Gebhardta
3 Q  C *  - w s r  JL « » .

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawnie lub zadawnione, skrofuły, cho

roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody wnstach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczy wszych, 
nieustępującycli przed żadna metodą lekar
ską, leczą się przez użycie.

Jedyne potwierdzone przez Alcadcmję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają tv szpitalach Paryskich.

2 4 ,0 0 0  Franków  N agrody  Narodowej.

Lekarstwo to, bardzo przyjemno w smaku, 
zalecane od lat przeszło GO przez najznako
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczy8zezajaj|y krew, 
jest jedynem wcalym ś wiecie, jakie otrzymało 
wyżej wymieniane tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tycli bisz
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości chorobliwo nikną i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Pary ku,

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolasoha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

(3306 3 -  3)

P U P  W  S u c z a c z u
za bardzo niską cenę i pod uajprzystępniej- 

szemi wurunkami
1) do sprzedania realność, składająca 

się z domu piętrowego o 8 pokojach, sali 
i 2 kuchniach, oficyn o 5 pokojach i 2 kuch
niach, budynku gosp. i ogrodu;

2) do wynajęcia lub sprzedaży real
ność, składająca się z dwóch domów o 5
pokojach i kuchni, i 4 pokojach i kuchni, 
budynku gosp. wielkiego magazynu i ogro
du, przydatna na założenie fabryki, przed
siębiorstwa, n p. garbarni; %

3) półkryiy powó.z o 4 siedzeniach, 
(poczwórny) z t. zw. Yorderdachem, w do
brym stanie.

Bliższej1 wiadomości, udzieii p .  f in >  
r^ttówics w  gStarem m feścle.

Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej

wysyła w myśl programu bomisyę zagranicę kraju celem zaknpna dobrych koni roboczych. Ktoby 
sobie, życzył przy tej sposobności sprowadzić takowe konie dla siebie, po względnie taniej cen* ’ 
za pośrednictwem rzeczonej komisyi, raessy się  z g ło s ić  jak najrychlej do Afcomitetn wy; 
staw y w B e łz ie , z oznajmieniem, ile koni zamawia, i z dołączeniem zadatku po 100 złr. 
konia. Jeżeliby sprowadzone konie nie podobały się zamawiąjącsmn, w takim raz;e Komitet z 
trzyma je dla siebie, a pieniądze przysłane na zadatek, zwróci właścicielowi.

(3250 2-3)

Pocztą, ‘ 
kica v 
®klam

posiadający 22 letnią praktykę, 
żonaty, bezdzietny, liczący 42 
lat, poszukuje miejsce na ordy- 
naryę, albo razem z żoną, to 
takowa przyjmuje miejsce jako 

klucznica. Łaskawe oferty proszę nadsełae pod lit. 
Ł. W . I>. w L a szk a c h  m n row aa y ch  
p o o zfa  LitarasóU (3353 2—2)

n K o s i a r k a  z  B r u s i k * ® 1*] 
i  C r r a b a r k a  (3318 s-sl

systemu W »ó d & , role tylko używane, 0P°

«<i>y
wodu przeniesienia, się na mniejsze gospoda*
stiuo, do sprzedania za  p o łow ę ^  
w  B'*rc.»;k«łvic, poczta U ście  ^ e* !l*.l

a)Wi
^ ja "
towi ‘ 
Mej , 

0|1 ta

Do głównego składu

wód mineralnych rodzimych
jE P io tra . n y i i l c a l a s o t i a .

w e  L W O W I E  ,
nadeszły juz wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
świeże. Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się co
dziennie tak pocztą jako też koleją, zaraz po otrzymaniu

zamówienia. (3i?8 4 -aoj

"W"ina leczn icze
'w & r js ?  ~Eri& "*rar

KAROLA MIKOLASCHA
w ł a ś c i c i e l a  a p t e k i  w e  L w o w i e .

jedynie 1 wyłącznie zaszczycone zostały świadectwami takich koryfeuszów wiedzy lekarskiej, jaki
mi są: Radca dworu profesor Dr. Braun Fernwald, radca dworu profesor Dr. Spaetli, profesor 
Dr. Drasche, dyrektor szpitala Dr. Lozinser w Wiedniu; Profesor Dr. Jakubowski, profesor 
Dr. Korczyński, w Krakowio ; Radca namiestnictwa protomecyk Dr. Biesiadecki, prymaryusz 
Dr. Sawicki profesor Dr. Weigl, prymaryusz Dr. Źicnibicki, prymaryusz Dr. Widman, 've 
Lwowie;  Dr. Żałozicckl, Dr. Stocklow, Dr. Strzelecki 1 Dr. Wolan w Czerniowcach z powo
du sumiennego wyrobu, znakomitego smaku i nieomylnej skuteczności, tudzież świadectwem pro
fesora chemii na uniwersytecie we Lwowie Dr. Br. Radziszewskiego, orzekającem o czystości) 
znakomitej jakości i nadzwyczaj starannem sporządzeniu tychże wiu leczniczych. Niemal wszyscy 
wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonauyeh doświadczeniach w klinikach szpitalny0*! 
i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną wyższość i pierwszeństwo przed wszelkiemi tak krajowenii 

jak niemniej i zagranieznemi osobliwie fraueuskiemi podobnemi winami leczniczemu
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W in t* c h ln sw e
na wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy zwątlonych siłach febrach

i maleriach i t. p.
W in o hiszpańskie chintswc - żclatlstc

przy niedokrewności, przewadze białych ciałek krwi nad czerwo-
nenii i t. p.

W ist© h is z p a ń s k ie  p ep sy u o w e
na cierpienia żołądkowe, upośledzenie w trawieniu, brak apetytu itp- 

Wist© l»!s-#p«tfaeKie riimGnvl»ar©we
przeciw katarom żołądka i kiszek, na uregulowanie wypróżnieni

na parcie i zgagą i t. p.
W in o  hisispatiiikftt peptonow e

w razach meezynności żołądka jako pokarm niepotrzebująey byó 
trawionym i wprost w krew przechodzący, są środkami, które 

mogą być polecone sumiennie przez każdego lekarza.
Cena któregokolwiek z tych toin 1 złr. 50 ct. za butelkę *|4 litr.
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Oiż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako do
skonałe dla chorych i rekonwalescentów następujące napoje z pi' 
wnic Karola Mikolasoha w e Lwowie:

Cognac Grandę Champagne 1/i litr. butelka 1 złr. 80 cnt.
Malaga siara 1ji litr. butelka 1 złr. 20 cnt.

Wino Tokajskie bardzo stare litr- butelka 2 złr. 50 cnt.
Wino hiszpańskie dia rekonwalescentów V4 litr. butelka 1 złr.

Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonwalescen
tów we Lwowie w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, w Kra- 
kowie w aptece p. F. GralewsMego, w Czerniowcach w aptece p- 
Fr, Krzyżanowskiego, w Wiedniu u p. Wilhelma Maagera Heuj 
3 dla całej Monarchii Austro-Węgierskiej, oprócz tego 
kich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. /  \ 'yK
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Zadrukami WŁ Łozińskiego u\. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber).
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